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8HOH 2 -c:b ff0l'llJNl5TOW 
z okno no bruk uli€znu 

!lolf,;ja na saflonspiroO,anem sefJraniu ftoD1unislv,;•nem 
• L6dź, 16 kwietnia. Jpierws,ze piętro, gdzie odbywał.o się ze-

Wczoraj w ~?dziinach popełudni.o~ych branie . Po·niewa.ż nie chciano im otwo­
komenda poltą11 w Łodz.i otrzymała pouf rzyć drzwi wywiadowcy 
ny meldunek. iż w mieszkaniu przy uli.cy wyważyli je siłę. 
Drewnowskiei 22 odbywa s·ię W h !A! d 1· · t ł · d 
walne zebranie mieiscowego komiteu c W'lWl, g Y P;O tqa dos a a się .o 

partii kom ist · wnętrza zakcmsip1:rowanego lokalu, dwie 
• • UD ycme1, osoby rzuciły się do okien i 

~ośw1ęcone organ11ucp obchodu 1-majo- ko ł b k uli 
wego. Pod wskazany ad:res wyruszyły wy.s czy ~ ~ . r.u c~y, . 
natychmiast cię~rowemi samochodami 1 Desperaci domah c1ężilnch obrazeń c1e-
więksize odcfaiały polici.i. Polioeja obstawi 'lle611:1ych. 
ła dom przy uliicy Drewnowskiej, po- Jeden z ni~h 24-Jctni tkacz Izrael 
czem lciallru wvwi.adowców udało się na Frvdervk. zamk•7k:1:·, rrzy ul::y Aiei 

hm Maja 35 w s:mie nieprzvtomnym 
zustał przew1~zi~ny do sip!tala św. 
Józefa. 

Rewizja, dokot~a'la w ni~szkaniu, w 
ktlrym odbywało się zebranil' , dała kon 
kretne wyniki. Z11ah~l:'.>no oibt zymią 
ilość kompromitują„:e.;o materjału. w 
postaci odezw. o,c:.Jników l wydaw­
nictw pierwst:m1ajowvch. 

Aresztowanv.;h odV<'ie:tiono do mzę 
du śledczego, gdzie zostali przesłuchani. 
Stedztwo w powyższej sprawie zata­

cza coraz szersze kre,d. 

~ru€i€iel6vdlal . firoźno bóndo, 
'f'mferfelnn s•c:•epfonfio operujqco no szosach podmieJskich 

~0 50 eroszv zlikwidowana 
Lódź, 16 kwietnfa. 

W okolicach Łodz:i we wsia.ch. Biia- ł.6dź, 16 kwietnia. Jzdołały ująć wszystki1ch sprawców, któ-
ej , WaJiochmowkach i Lysokórni graso- Napady . bandyckie na szosaioh pod- rzy w lesie urządz.illi sobie wygodną kry 
wał jakiś tajemini·czy osobniJk. który po. miejski-eh nie ostają. jówkę, służącą im r6wn1eż do przecho. 
dawał się za powiatowego lekarz.a wete Ubiegłej nocy w pobliżu wsi Sikomiu wywrunia łupów z wypraw rabunko. 
rynoatji, wydeleitowanego przez staro- na jadącego rowerem Staniislawa Krępę wych. 
~two w celu dokooania szczepienia trzo- napadJi czterei oso-łmi.cy uzbiojeni w NazwiS"ka bandytów brzmią: Józel 
:ly chlewnej. rzeźnickie l!oże i grube vał'ki. Piątek, Leon Pargach, Stanisław Jasno-
W.ieśniacy nie przypuszczając, te Krępa, nie chcąc się podda-.ć bandy- wski i Franoeiiszek Jaskoła. 

maią do czynienia z ąszustetrt, . dali mu ·tom, ste>czył z nimi walkę. Opryszki za- Krępa rozpoznał w nich sprawców 
lo szczepienia swą trzodę, płacąc po 50 clati" m.u szereg cioęźkich ran, poczem zr.a napadu. 
gr . Od sztuki. ' . bowati mu pa.pięrośnkę i rowe.r i sikrydi Wł<a,dze poiliicyj1t1e przypuszczaj~, iż 

W k ilka dil1.i po wizycie „lekarza" we się W ciemnościach nocnyich, ' ares.rlowa.ni bandy<:y Są również Spra W-

wspomniiany<:h wsiach poz.dychało byd- P.o wpływie koiallcu g()dzin rannego zn.a cami kilku iirunych naipadów raobunko-
fo. Zaalarmowany powy:?:szem włoaściwy leżU na szosie, przeieżdżający wozen1 wych, dokonanych w okolicach Lodzi. 
lek arz powiatowy p. Kietkiewicz, stwie.r wieśniacy, którzy wezwaili niezwfocmie W sprawie tej toczy się energiiiczne 
dził , że bydłu została zaszczepiona tru- polioję i lekarza. śJ.edztwo. 
ci.zn.a tak zw. różycą. Kł'ępę w strunie groźnym przewiezio- Are5iztowalilych opryszków pod kOlll-

Władze ws,z,częły energiczne docho- no do szipiotala. wojem od:stawi·ono do łódzlkiego urzędiu 
dzeniie, lecz n.a razie ieszcze nie wykry- Władze poł4cyjne niezwłocznie doko śledczego. 
ły tajemniczego truciciela bydła. nały obław w całe.j okolicy i w rezultacie 

Zapas !Jl rDJa.,,,u naood 
na uHcv Zeiersftfeł 

Łódź, 15 kwietnia. smniejssa sic: 
Wcz_o.raj ":iecz<?r~m pr:zed d~em Berlin, 16 kwietnia Nawet dawne pożyczki krótkoterrnino-

przy ulicy Zgi~rslci.e1 138 na FranC11Szka Wskutek podrożenia pieniądza na ryn we są wymawiane. 
Frontem.ka . mieszkańca !tad.ogosreza ~ ku amerykańskim, zaczyna odpływać W związku z tem w Banku Rzeszy 

ZygmUJnta Billo~ (Szneia. 71 napadfo dolar z Europy do Ameryki. Ilość poży- zmniejszył się w ostatnich tygodni~ch 
:zt~rech osobników, ~zbrOJon~ch w no- czek krótkoterminowych ofiarowywa- za 15 milj. marek zapas obcych walut, a 
ze 1 ,k;8-JSt~ty. N~pastna.cy .~d~łi Frontaa nych do tej pory Niemcom przez banki I w ostatnim kwartale za 500 mi!j. ma­
kow.i 1 Billotow.i sizereg ci.ężJlu~ ran. ?0 ' amerykańskie zmalała do minimum. rek. 
rannych wezwano pogotowie, ktore : 
priewi.ozło ich do s~tała w grotnym 
stani.e. Napastnicy do:tyahczais me zost-a-

PREMJER DR. śWITALSKI. 

Rodni 
sla'ivli -andaiu 

oa snofl profesfu 
Lódź, 16 kwietnia. 

Jak sie „Express" dowiaduje, ośmiu 
radnych z koła 2ospodarczego rady 
miejskiej Rudy Pabianickiej złożyło 
onegdaj swe mandaty na znak protestu 
przeciwko polityce 2ospodarczeJ magi­
stratu. W ten sposób zdekompletowana 
została rada Rudy Pabianickiej, Jak rów 
nież magistrat, z które20 opozycja wy­
cofała swych przedstawicieli. 

Sytuacja zostanie rozstrzy2nlęta w 
bieżącym tygodniu przez urząd woje­
wódzki w Lodzi, który bądź zarządzi 
wybory uzupełniające do rady mlei· 
skleJ, albo też rozwiąże rade dotychcz'1 
sową i zarządzi nowe wybory. 

, Has•e do śmie,;i 
na ~łic:acf:i Lodd 

Łódź, 16 kwietnia. 
Łódź doczekała się wreszcie inowa­

cji, o którą walczył „.Express" od kilku 
lat. Oto na ul. Piotrkowskiej rozpoczę­
to wczoraj ustawianie koszów do śmie­
ci. .Pierwszy koszyk, bardzo ładny, o 
estetycznym wygl!!dzie, ustawiony zo­
stał na zbiegu ulic Piotrkowskiej i An­
drzeja. W ciągu dnia dzisiejszego i iLt­
trzejszego zmontowane będą wszystk it 
kosze. 

W związku z tern dowiadujemy się. 
że po ustawieniu wszystkich koszy 
wznowiony zostanie system doraźnych 
mandatów karnych za zaśmiecanie ulic. 
Na chodnik ani na jezdnię, nie będzi e 
wolno rzucać papierków, niedopałków 
papierosów pod groźbą kary w wyso­
kości 1 złotego. 

~luden,;i 
#a6ruftoD'ali 60D16V 

1i ujęci. 
Władze poiUcyjne prowadzą w te; 

sprawie energiczne dochodzenie, które 
na razie n•ie dało żadnych wyników. 

'Wielftie -anell'rU I ~a1Do6óisf0Jo 
8'oJsA #ran€usAi.:A pof f,;janla Bombay, 16 k~ietnia . 

Paryż, 16 kwietnia. Kato . 16 k . ,_. I (T elevam wl. „Expressu ). 
e ug omes1en z1s1e1szyc z1en S k I' „ . Policja indyjska wpadła w dniu wczo W dl d . . , d . . . h d . I wtce, · w1euuLa. 

ników paryskich mają się w najbliższym . t~szy pos•terUlll ow_y po tCJ.i .panstwo rajszym na t rop tajnej fabryki amunicj i. 

%ama€1i samo-
6óf,;su 

ao-refnłej starus•Ai 
Łódź, 16 mewa. 

czasie odbyć wielkie manewry wojsk we1. P1ok Kluba w M1chałkQwLcach, w prowadzonej przez studentów indyj­
francuskich. Manewry te odbędą się nad aroaku oołędu popełnił samobójs.two, skich. Lokal fabryki został opieczęto­
brzegiem morza Śródziemne~o a udział Sotrzeilając sobie w u&ta z rewołweru słu! wany, matcrjaly \Vybuchowe skon.fiskl -
w nich wezmą połączone siły lądowe i bowo.fo, wa. ne .• a. czterej studenci osadzen i ' 
powietrzne. W manewrach tych wez- "'"' 
mą również udział kadeci francuscy. Kluiba slużył podczas wojny w armjł wu;ziemu. 
Dokładne miejsce, gdzie się odbędą ma- nie.mioecikieij i odtbył kampalllję na fronde 

Woz~ai późnym wieczorem targnęła 
się :na życie 80-lebnia Marjairma Da.nko­
wska (Włodzimierska 11), wypijaqąic wię 
ks.zą dozę esentjii octowej. Wezwaine po 

newry, jest jeszcze obecnie trzymane francuskim, bi01rą.c wdz.ilał w a.ta.kach f.o!I 
W tajemnicy l)rzez Władze francuskie. genowych. Od tego c.ziasu stalle cierpiał 

gotowie po udzńeletttiu pierwseej pomocy :Jlo111u pretendent 
przewiozło desperatlkę w giroźoym s·ta- do fronu off!ańsfiłef!o. 
n.ie do szipilba.d.a św. Józefa.. 

Stairus&a od dłuższego ozasu ł>yła , Kalk~ta, 16 kwietmfa. 
oMożnie chora, a nie cihcą.c być ciętMem W~ug w11a~.omości, pochodzącyc~ .z 
elfa dlz.ioecii, kit6re ją ubrizymywały, iposita- p~.amc:za, Nadiiir ~· kt6rr .opusc1ł 
nowiła pożbawić się fyci&. ~nedawn~ swą .r·eizydenc:uę w Nllce1 celem 

mterwen~owania. w walce o tiroo Afga-
• nistianu, postoaoowił osadtzić fia troniie je-

9'o•or D m.funie cłln·ego z.e swych braci. Podobno Nadiir 
W<:zoraj wybachl pożar w młynie Konstan-1 Khan zidiołał już S01bie zaipeWitl.'iić poparcie 

tego. fran;ka przy ~licy S~kolnej 1. Wezw;i.na sa:ic:zepó:w prorwimi'ł"'i Khosit i zamierza 
st:az oi;niowa w ciągu kilkunastu nnnut stlu- nńie'ha.wem OO""'OCZ"Ć decvd11ii„.rą ~ę 
mila ogień. Straty wynoszą Około 2 tyslec)' - :i ' , ..,.~v_ 
złotych. Pnyczyny pożaru nie ustalono. . . CZ}'Dll~ 

na rozstirój nerwowy. 

:Jla roDJerse 
pr~e_. Aanal .Ea :JRan.:Ae 

Paryż, 16 kwietnia. 
Telegram własny „Expressu". 

Wielkie poruszenie w kołach spor­
towych wywołała tu w iadomość, iż pe­
wna młoda, 20-letn ia sportsm ':! nka ze 
Strassburga ma zamiar w najbli:Lszym 
czasie przepfyną(: na ro •N1.:r2 c \;,·0dnym 
kanał La Manche. Start nastąpi z brze­
gu francuskie~Q. 

'1/iarv ru,;łiu flalo„ 
111eeo 

Łódź, 16 kwietnia. 
Wczoraj przy zbiegu ulic ~iersk i ej i Stare­

go Rynku została przejechana przez samochód 
15-letnia fajga Solna. zamicszkata przy uli cy 
Krótkiej śf7. Doznała ona cięzkich obrażci1 
cielesnych. 

Wezwane pogotowie przewiozło poszkodo­
waną d o szpitala św. Józefa. 

- W bramie domu przy ulicy Kopernika ~(J 
dosital się pod kola wo zu woźnica Paweł Bern­
sztajn. 

Wezwane po ~o towie s twicr\lz i!o . i ż dnn„! 
on poważ ni ejszy.eh obraże r'i cieles11ych i Jl« 
udzieleniu uomocy iekarskiei orzeww·zl:1 go <lu 
domu, 



~Le. ~. 

„ 
Ddł wtellca ••• „, ••• , 

Ostatnie słowo realizacji, gry, wystawy i kinotechniki! - Natchnione arcydzieło 
znakomitego E. A. DUPONTA. 

•*:'J~! CPICCADILL~) 
Pot.;tny dramat współczesny według słynnej powieści A. Bennetta. 

W roli głównej: genjalna chińska tragiczka 

Ann• ll•Y Won• 
Głośny na cały świat taniec .DRESZCZ PICCADILLY• wykona słynna tancerka 

GILDA GRA~ (MARJA MICHALSKA). 
Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcfl\ TEODORA RYDERA. 

Poci-tek pnedstawid o godzinie 4·ef po poł„ w soboty i niedziele o godzinie 12·el w poł., ostatniego o godzii:ale 10·el wiecz. 
Ceny miefse na pierwszy seans od 1 zł„ w soboty i niedziele od godziny 12-ej do godziny 3-ef po pot. wszystkie młefsca po 50 gr. i 1 zł, 

:.:r.· ' ' '. ,' ' ' ' ' ' . ' . ' ' ' ' . ' ' '' ' ' " ' ~.:.. . ."'.· 

Poiao prusowo IJ. 9. A. &en. Foc:łl 
j dsfenniliarse 

%e 111spomnień .,.,,ojen­W :fianacli %fednac11onucli 111ucliodsi 20.IJOO dsiennłlióil' 
· ł csasoptsna · · nucft • r. 1917* 

·41nerukuliskle ~rusm pras.owe . Było to w Liistopadzie 1914 r. Po Bit­
wie nad Izerą znalazłszy nareSZ1Cie mot­
ność wypoczynkUi wvczerpan.a bohater­

Cechą charakterystyczną prasy atne- stach St. Zjednoczonych; jest ona do- stanach P.Ołudniowych pprz·eważa lud- skim wysiil1kiem, który ŁT"Wał miesiąc ca 
rykańskiej jest dążenie do pewnej kon· skonale postawiona pod względem finan ność rolnicza, że jest tam bardzo znacz- ły, a.rmja be1gij.ska mogŁa nieco odet-
centracJi, której skutkiem jest, że przy sowym i posiada bardzo wyraźny front, ~Y odsetek murzynów i że warunki ko- c::hnąć. 
stale rosnącej liczb!e czytelników ilość jeśli mowa o ogólnym kierunku dzfonni- munikacii są nieco gorsze, aniżeli w pół- Wtedy to właśnie zorga.nizow~o w 
wydawnictw wciąż się zmniejsza. ków. nocnej części kraju. Paryżu dwie wycieczki prasowe na front 

Naogół St. Zjednocz~ne posiadają Druga z kolei co do potęgi St. Zjedno- Zu'pelnie odrębną kategorję wśród Oddziewe Wfiechali dzienmiikM".ze firan.. 
20.600 dzienników i innych czasopistit, to czonycb jest grupa prasowa Scripps-łfo- prasy St. Zjednocionych stanowią pis- cuscy, oddrzielnie dzieoo.iikaiize paóistw 
znaczy nie.co mniej, aniżeli · w ?.'. 1927. warda, posiadająca 25 dzienników z ogól ma, wychodzące w samym mieście New spr.zymier.zooyoh, a więc belgijlS'Cy, a:n­
Pisma te rozchodzą sie w olhrzym:ej nym nakałdem 2 I pół miljona egzempla· Yorku, chociaż i tam nawet .zarysowa- gielsicy, japońscy i rosyjscy. Chodziło o 
ilości egzemplarzy; . a więc dzienniki po- rzy dtlennie. 1,'rzedą potęgą prasową ło się już silne dążenie do koncentra~ji. zwiedzenie całego f:ronitiu, a porządek 
raune wydają codzień Ci mJlJonów cg""iem jest tam grupa Franka :E. Ganneta, rozpo Pie"rwsze kroki W • tym względzie uczy- z:w~ani.a miał być taki-, ~e firan•cuzi. ie­
p.larzy~ wieczorne -:-' 27 · Qtllionów. a tv- rządzająca 16 dziennikami, są to prawie ·nił na · gntncłe· New Yorku · niedawno oh!lh ~ kierunku z poił:udma k;u półlnocy, 

· god~iki i .inne wvdawn~·~tw.1 p'erjodycz- wszystkie dzi·enniki, wychodzące w sta zmarły Fr„ A. Mu11Sey, którego usilowa- drz1ennilkarze zaś obcy - w k1e~u od 
ne ·w:ychodzą w sumie 28 milionów nie New York. Ta np. wlaśnie · grupa niom największe miasto na świecie za- wrotnym, to ~aozy od Lf1 Panne d·o 
egzemplarzy. -. . .. . Ganneta wydała w jednym tylko roku wdzięcza fakt. it licz.ba dzienników po- V e:x:!'ll!tl· Wyc1e~a, ou<J,zoz1emc6~ .nie 

. Pod względem orga~1zaCJ1 pr~s!l St. 1928 na zakup pism dziesięć mUJonów rannych z siedmiu. została zmniejszona po,mmęła, o;zyw1S01e Cassel1 gdzie: była 
ZJednoczonyc~ r~i!1i się ~ow~~1e od dolarów; do tej sumy wydatków nie do cztereęb a'iicz.be dzienników wieczor wowCZM glowna IJWatera gen~rala Fo­
prasy e.u~opeJskt~J: np. ang1elskteJ, czy -wchodzi bynajmniej suma, zapłacona za nych zredukowano z siedmiu do pięciu. cha, który dowodziil fronte!D .po~o.cnym. 
francusk1eJ tpolsk1e3 prasy przy tych po dziennik Brooklyn "Eagle" który sam A więc z wychodZl\CYch dawniej zra l!ttizymyw!lł ~ oc~ywiści~, sci:s~ą łą 
równaniach w żaden .sposób ni~ można kosztował 6 milionów dol~rów. na clzienników nowojorskich ocalały: cmo:ść z ar.mianu aing1e1ską i belgllJ'Ską. 
brać w rachubę,pracuJemy ~ow1em pod Poza temi trzema grupami jest jesz- ~Wojd"~ „Times". Herald Tribune" i W'Y'cieczika Pf'Z1'1była do <;ass~l iuZ wie­
k~żdym ~zględe!ll w P.owl~a~ach d~ cze kilka grup prasowych na południu „American„ (wszystkie, oczyWiście, czy ca:~001; fo s:k:romn~ ob1':dz.ie.. kt6~y 
p1~ro). O ile bowiem dz1enmk1 europ~J- st. Zjednoczonych. Mają one przed sobą tać należy z uprzednim „New York"); ja mia~ m1et;sce w ~a~eJ oberzy, ~i.erowni!k 
sk1e wychodz~ w kilku zaledwie trs1ą- wielką przyszłość, narazie jednak pod ko dzienniki wieczorne wychodzą: wyCJeczki z ranuet111a wł~dz wo1~ow:vc~ 
cach! W. St. Z1ednoczonych ma. s1e do każdym względem ustępują wielkim „San", „Telegram". „Evenlng Wosld"~ rzekł .na dobrapoc: ,,Moi. panowie, Jes11 
czyme!11a z tak zwanym łancuchern „taricuchom" prasowym stanów, pół- „Evening Post" i ,„Journal" (i do tych eh~~ wstać Jutro w~nfe:, gen. Foch 
dzienników.. nocnych. Zapewne nie bez wpfywu na dzienników odnosi się również zastrze- przYJJllle wu o szóste1 zraaa • . 

Ten system łańcuchowy polega na ten stan rzeczy jest okoliczność że w żenie powyżej zrobione). Wszyscy - a było coś diWt.tnastu . 
tym, że szereg dzienników w wlęk- ' · · - · ·· ·· I clizieMikarzy państw sprzymier;®yoh-
szych miastach posiada wspólną słutbę wstali na czas i udali się na . wskazane 
informacyjną telegraficzną, telefoniczną, miejs'Ce. Wpirowadizono ich do sali mei-() 

· ~ó~ ~:~~~rc~n~s:,ó:~~~hpo~r~i~;~~:i:.; Dwa1· chłopcy przed widmem gilotyny ~~~s:a;a~:~1tl::n~1 Fo~~ :m;w~a: 
redakcyjnym są wzajemnie niezależne. f1cerem on:lynasn~owym. P<>wstał 01J1 na 
Klasycznym przykładem takiego lańcu- SO samordoDJanie S6-teintej siarussfli powitanie, uśc~ął _wsz~tki~. !1łoń i 
,:.:howego systemu w dziennikarstwie • . · r.zekł: .,Panowie, miło m1 wiid'Zlec was, 
jest prasa znanego.i w Europie Hearsta, !lrurasafqa,, o6ra• ~psucia 01śród młodsie•u dzieooikar.zy krajów sprzymie.rizonych. 
jednego z najbardziej zdecydowanych Jran~usfdeł W tej chwilli jednak gmerał nie llllOie tra 

.~ermanofilów w St. Zjednoi;:zonych. W ubiegłym tygodniu w Vaucreison sąsiedniej willi przez wyłamane okien- cić c.zasu, mogę wię.c poświęcić wam tył 
William Raudolph ttearst jest wlaśn!e w dalszej okolicy Paryża, zamordowano nice, a on jej odgrażał się za to. ko pięć minut. Przypuszczam, że pragnie 

pionierem tego łańcuchowego systemu. 86-letnią staruszkę, Filomenę Barry, ży- Poszukując Guela sędzia dowiedział cie przedewsz)'1Stlkiem wierl:i:ieć. ja{k.ie 
Rozpocząf on swą działalność, odziedzl- jącą tam w wynajętym domku, ze skrom się. ż.e on jest już poszukiwany przez jest położenie naszych woisk. Postaram 
'Czywszy po ojcu „San Francisco Exami· nej pensyjki. Zbrodniarz, czy zbrodnia- inny sąd, za okradzenie kupca, u którego się opowiedzieć wam to. 
ner''; z cz.asem dokupił jeszcze dziennik rze, j'ak się domyślano, zakradli się no- by! chłopakiem Sklepowym, a ·znalezio- I :rzeczywiście, w ciągu niepełnyd1 
„New York Journal". Dziś grupa Heat- cą do niej dla rabunku i zamordowali no go wraz z jegó przyjacielem, Ludwi- nawet pięciu mfomt Fo.eh opowie'dz,i1ał z. 

· sta obejmuje 28 dzienników, wychodzą- starowinę strasznemi uderzeniami łomu kiem ttelie, w aresztach paryskich, jako niiewiamgodną wiprost wyrazisfoiścią ja-
cych we wszystkich znaczniejszych mia żelaznego. przytrzymanych za w1óczęgostwo. ki był :p4'1Zebieg długiej bitwy nad J.zerą., 

Obaj przyznali się, a z zeznań ich wy- którą nazywano wyścigiem ku morzu. 
- 1 · To juź był powód do zgrozy, tembar- nłka, że młodszy zbrodniarz przyświecał Sikończyws:zy opowiadanie. Foch pQieg 

dziej, że na ślad sprawcy wpaść nie przyniesioną ze sobą świecą, starszemu, nał na'S upnejmie: „Do w~dz.enia", a W)' 

'Wód.: POlllSfdńWll' meli- można było. Grozę tę powiększało z bie- podczas , gdy ten mordował staruszkę. powiedział te słowa w tak.im toinie, ze 
sufiańsfticli giem dni śledztwo. które posądzało o Potem obaj przetrząśli mieszkanie, ale n.Dkt n.ie miał potr~.eby ani si.ę n;e ·ośmie-

.s6ieel do :ftan6RJ %ted• mord ohydny pew~ego, niewymienione- znaleźli tylko 10 franków, z którymi lił Z1reszitą zadać generałiowi jakiekol-
noesonvell go z nazwiska emigranta zarobkowego, udali się do Paryża. wiek pytanie. 

eo..u. . • • 1. b' polaka, u którego znaleziono świeżo u- p k h · f · f d i---------· · -=;iLaih, girupy p-owsta~eize1 w ie~ ie praną koszulę, ze śladami krwi, jak rasa parys a. c oc os up1a a po --, 
15 ofJJCerow <M"a,z .z dlo·wodc' gen. Mam:o twierdził sędzia śledczy, . a wedle niego pierwszem wrażeniem tej okropności, za- Przechodząc przez ulice · 
pnz.ekir?·azył granll!Ce St. Zje~t0oz?111ych ze śladami rdzy. czy,na już . ~_yskusję na t~mat j~k zara- rozefrzy1 się uważnie uniłi- · 
pod mLasitem No~aleis w stame A11.11zona. dz1c zepsucm wśrd dzieci powo1en11ycl.. niesz kalectwa i śmierci. 
Sibraż pogiraciczna wiszyistlkidt int.emowa Nagle uderzył grom. Mordercami o- którego ta zbrodnia jest dowodem. -------------
J;a„ kazali się . dwaj chłopcy, prawie dzieci, 

14-letni Emil Guel, syn szanowanego 
ogrodnika w Chesnay i 16-letni ulicznik 
Louis Helle. Grozi im kara 20 lat kolonji ..fif"'lno"' 01 §ene111ie. 

!Dziś przybył tu Li·twiiinoiW cel-em wz,ię poprawczej, jeteli działali bez preme-
ciia udziału w obir-ada·ch konferencji roz dytacji, ale bez względu na wiek, g-ilo­
hrOłjeniiowej. tyna, jezeli premedytacja okaże się fak-

••••••••••••••••••••••••••••••• temw. . . .,. -' J - ykryto ich w ciekawy sposób. Sę-
.,_zg.o C•e . , dzla śledczy dowiedział się, ie na ·pe-

Ex·PRESS WIECZORllYU I wien ~zas przed zbrod~ią, zamordowana 
" li skarciła Ouela za to. ze zakradł się do 

MWMFMM*i m 

Ddmłodz1nl1 przy pomocy gruczołów baranich· 
; J~en z dz~ników ko~ba.ntyn:op'Ol1i ł c.z.epienię gruczołów małp, utrz~uje się 

t·aM«cich don·os11, irt na wyidzuale medycz- przez lat 6, gdy tymczasem zbawienny 
nym w K~tanflynopolu prze~wadzo- efeikt gruczo-łów baraniich trwa zaledw.i1e 
ny ma hyc ebpe1rymenit .f!a 4-:eh oho:rrc~ p.rzez pół roiku. lnt0wa.cja ta ma być ied­
którym ~ cela:cl1 kUll"aCi}1 odttn1'o~a1ą~ei nak wprowadza.na w Tua-cji z t.ego wz.gl~ 
ZB:,SZ1Czeip1oa:te będą gir~zoły bar.a'Dl1.e, za- du, iż brak dostat.ecme.j ilości szympan­
nuaist gt'll1'C.Z10łó~ małlpt<:h. Zdam.em leka sów utrudnia odmładzan · e ';tzy pomocy 
r,zy " 0:dmłod.zter.111e, · uz.vsk"Mte ' wżez zasz- !!iruczołów małpich. 



Przepił· 1nieszkanle. 
11arn·1n.r, lalclerki, 'PO«:zem oiW'iad~ 

.:zu• narze.:zoneJ, 
:ie nie efie~ jej snat 
ł.6clż, 16 kwietin.ia. • postaca się w ciągu iedineg-0 dnia w)oin.a-

Pa.nna Helell'la O?lkowska oddąwin.a ' jąć t1Meszikanie. 
i:uź roiła pi.ęk:ne .sny o małżeństwie. O- ' ·Nazaj:utirz z,jawił s-ię mów u P"YWZ-
stał!Mo ma~.zenia diz.iiewcz:yny pocZęły się łych teści6w. 
reatfzować. . i - Zna:liazłem rozkoszne mdieszlkanko. 

Mikołaj Sta.śk.owski, ~tóry odda\vna : Teraz już nic mi me staniie na prz.eszlko­
dit już adorował, z.łożył r·odz·iicom ofiicjal q~· nasrzemu szozę.ściu, ch~ba, .że pew-
rną wifzyitę. poprosił ich o rękę dziew<:zy- na drobn.OSJtika.„ · . 
ny i oczywdlście nie spotlkał się z ·odmową 1 „- Jalka ..,..... •JM"Zerw.ała ·mu pam:ta· H~-

- Chcidhym, by ślub odbył $ię w 1 l~. . · · . , 
n..a.jbWJszym czasie - mówił - nieste- '. .- N'~e ·mam czarnego gwrn'lturu, · an~ 
ty, jedln.ak, ni.e m-ogę .zm.aleść miesi2ka41!ia. : laikte.rek. , . , . . · . 
Muszę się jedrnocześnie przyznać, że : O.r1kowsey , znow., da~·1· mu 1;'100.;ą.dze . 
ohwiowo niie ro~porządziam gotówką, a Sta~owsk1 . te1g"?, ckia1a_ nuaił Je.szie:ti. 
wszędzie tądają pt"zyatajmnii.ej zadatku. poµo~.e. od:wredzitcł, swą narzecU)!f'lą . 

- Afei to dr01lmo$tlka - odp.ad pnzy le~ łu.z. ~ie .:pr,o/siz-eat. . 
Ona: Jesteś bardzo dobrym małżonkiem. Od czasu naszego ślubu nie po- szły teść mog,ą panu dać 500 z.f.otych. . , ~re. ZJaW:ił stę wogole w ~w.gu całe~C'l 

pelnileś ani jednego głupstwa... J Staślkowsli wziął g.o:tówkę .„ p~e.gnał ,tygo<lir:ia. . . · . ' 
On Mas rac' "'! b b ł t i · sie cz"'le z na.TZe-czoni:o i ośwd.adczył, , ze .Dz_iew.czyna dowiedz.i~wszy M.ę, , ie 

•••: •111_ 11z••J•ę11„•' .~.t•ł'••y•o•s•a•n•1e•r•n•.:111 .. •••••••1•••1••••••'••'"••••••~•••••- rbr:w•Oill'~ p1emądze po kroa1:pach, PI'IZ'YłaJPa 
ła' gio wreszieie. · · · 

z c:lchuc:h. c:odziennuch dra.nafó'W' .~: sri<:!1!c~::~i ' os.wia~.czył jej z zuip~łin.ą 
·-· -:•:--- - Pil"zepiłem mies~ie, ubcainie i • ' b. • r • ' ' lakier.ki ' · a - te~az · iliie chcę cię z.nać! 

' k' g I n ą ez w Ie s c I • • • zliik!fo~~a g~~~i~=- ·awantUTa, tórą 
· . · - Staśkowski sta:nąl prized sąd.em i .ro-

Ludzie 
Największy procent, „ginących" stanowi młodzież. - Ucieczki z do- stat skazany na miesią;c aresztu. 

mu zdarzają się najczęściej na wiosnę .• -Dziewczęta nie giną, lecz-------·"-
padają ofiarami .handlarzy żywym towarem.-Wśród star.szych ODEON 

PRZEJAZD 2. PRZEJAW 2 . . giną chorzy umysłowo i · samobójcy 
Nie ulega wątpliwości, ie pny mą- chorzy umysło~o. . . . I Często czytamy w pismach drobne 

\\·zmianki nastepującej treści: 
- nPrzed kilku dniami wyszła i do­

mu l3·1etnla Halina P·ska, zamieszkała 
PrZY ul„.. i dotychczas nie powróciła. 
nziewczynka nosiła jasne palto, grana· 
towy kapelusik itd. Ktoby wiedział co­
!rnlwiek o miejscu pobytu zaginionego 
dziewczęcia, niechaj zawiadomi rodzi­
ców za sowitą nagrodą". 

drem pokierowaniu sprawy można nie Brak miejsc w szp1ta1 a.;h zmusza liczne 
dopuścić do ewentualnej ucieczki z do- rodziny do utrzymy wania w domu cho­
mu. Trzeba tylko poznać dziecko i WY rej umysłowo os1bv. Nic dziwnego, że 
czqć jego .zamiary. . w takich w·arunk~ch nadzór jest ui.edo-

PREMJERAI 

Urocza BlLUf DOVE i BERT LYTU 
w salonowo·sensacyjnym dramacie p. t. 

. O zaginiony-eh dz:ewczynkach n.a- stateczny i chora osoba, wymkm1wsz~ 
l eżaloby pomówić oddzielnie. się z mieszkania, znika bez śladu. 

Zasadniczo . , . ,.Zwyczaj" uciekania z d)mu pra)~~ 

„W 'AlUftA[H llMPARlA" 

Oczywiście, że zanim takie · ogto~ 
szenie ukaże się w pismach, \vie już o 
iem :policja, która ' wszczyna natych­
miast starania w celu wyjaśnienia la­
icmniczego zniknięcia. 

dziewczęta nie giną, lecz najczęściej tykują również samohóJ;::y. . 
padają ofiarami różnych szantażystów, Nie zostawiając żadn:.!1N .w.~· j,1śni7~ . W ODE W IL 
don-iuanów i ' handlarzy żywym towa- 1; '.a. odchodzą ·1ub wyj.; :::J;i;ah,, ł:Jy idaia ' 

- rem. . " · · - otl domu i ukocha a v .;h terwać: z tv- Oliiwna 1. Główna 1
· · 

\Vśród ·a.sób starszych' wypadki za- ciem. . . , .. . "' ··. PREMJERAI · 
g-i'1ięcia zdariają · sję o wiele rzad?.!ej. Oto kilka przvkładów z rubryki. .:o- Film wykonany na podsktawie tdinye1i 

Pierwsie miejsce ~aimu,i~ dz'ennych tragedii p. n. „Za~inięcia'"' ; . .archiwów ochrany cars iei po tyt. 

Usiłowania policji nie zawsze jed­
nak dają pożądane rezultaty i wów-

~!~d~~~jemy wobec nierozwiązalnej Krwawa rozprawa nil ulicy KrUGZBi . 
co sie sÓ~~i!ż z::i:::1~~~zr.;r';.~iekiem 't bgaa zemsfq . za rozwiqzanie spó•ki 

Odpowi!edt na to pytanie zależna · handlowej 
jest od indywidualnych wypadków. Łódi, !6 kW:ietin.J.a. Ainidtrizej.ak 0ibmmny positę.pkiem Tur 
Trzeba przeprowadzić sz.czegółowe WcZO!raij pó~nym wiec~orem na u:lky ka, ka'\lkakll"oitiniię gr®;ił mu . zemstą. 
śledztwo, żeby znaleźć ślady zaginio- Kruczej ma.łez.i.ono ntłod.eg'O mężczyznę, - Pa1t1 ~ie 2'f'ttjnowa.ł-:- mówi.ł A.-
nej QSoby. zdira&a.ją<:ego słabe ozna:ki życia. gdyiby pan mn:i.e wcześntie·j upr.zedził, że 

Zamiast więc tych szczegółowych Wezwane pogot·owie- S'flwie:r.dZJifo, lJi; pam ma zamia:r z.erwać spółkę, tobym s·o 
pytań postawimy pytanie ogólne: o.trzymał 00 kiilka głę.boikliich iiMJ. oożean. biie -wyiszuk.a..ł kogo liillnego. Sam przecież 

Jacy ludzie giną i dlaczego?... .. Ran111ego w stainie nieprzytomnym 1J)!'Ze- maan zibyt ma.tło pieniiędzy, ~Y ,móc robić 
. ~a:jwiększy _ procent' „ginących'' · sta- wi-ez.iono do ~Hala: il!tlteresy. . ·1 
!!OWI ł d • . Do·chodzenie ustallilło, irż był Ł·O R101ch Tmelk me c:hciiał jednak słyszeć o dal 

m o z1ez T -~- · -~- ł -~'.:.- K · · ·J-
p od · k' kl . : l d d . 'llrli:IK zaitrueszm..a y przy U111N:Y ~~ szeo wspo.11,„. acy. 

ow Y. 1a ze s amaJą m o e ziew- 38 Oburizotniy spó1lnlilk w.czor.a.i wieozo-
częta a s~zególnie mło~zieńców do · T'lllt'eik od pewn;e.go c.zasu proiw~ ll"ern napadł nań ina Uiliicy ;i cięiJko go m-a­
opuszc~n1a do~ , i:~zmnego mo~ą iruter.esy z n1eja!cim Wawny1kem An. !llił. 
być rózne. N~JCzęsc1eJ ~ezpośredmą drzeja:kieni. Ostatni.o iedn.aikte Tureik do Poliqa, ipo ustaleni•u oko1iic:z:ności M. 

przyczy~ą ~.ą mepowodzenm sz~o.lne. szedł do wniosku, że spólnilk ni.e-włlaśoi- ~' - Aind~~a a:res21towała . . Zb.a,.. 
Leń Jak1s ot!zymat zły. stopi en dla- wie :wzg_ 1ędem_ ni.ego po&tępu:je i zervaił Ida.ny w wzędziile śledczym. przy7':lał się '. 

tego, te nie chciał się uczyc, za . co cze- z nim. . do winy. · . 
ka go w domu tęgie ,.lanie", więc po- · · ' · · · 
stanawia zerwać z domem i puścić się 
w świat. Ale już przy rogatkach opusz­
cżaJą go. siły i 

skruszony wraca do domu. 
Gorzej gdy powodem ucieczki z do­

mu jest chęć podróżowania i doznania 
przygód. Młodzieniec dotknęty tą ro­
mantyczną chorobą, nie zważa na prze­
szkody. Ambicja odgrywa w tym wy­
padku wielką rolę. Młodzieniec taki go­
tów raczej umrzeć z glndu n iż wró:~ić 
do rodzicielskiego domu. . 

Obydwa przytoczone wyżej V,:Y-
padki zdariają się najczęściej na 
wiosnę, 
niechaj więc rodzice baczniejszą uwa­
gę zwrócą w obecnej porze na swe 

„pociechy„. 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

Tancerk.a 
z Moskwy 

wkrotce JaUftR" 

Potężny dramat i czasów ktwa­
- wej rewolucji francuskiej -

Według głośnej sztuki 

Sophusa Michaelisa 

nic lllllosna Skazaftca 
Cudowna pieśń miłości 

mocniejsza aniżeli śmierć 

W rolach gł. D. Jakobini 

Kariną Boll, Ciasta Ekman 

„n t n n 1 l a tt o w 1 r 
, Or. -osnuty na tle przygód miłos~yeh Cara 

Wszechrosji. ..;.._ W roli głównej 
Maciste 1B. PAGANO) urocza HefenaLUNDA 

N adprograffi: FARSA. 

_C_O_R~S--0~-
ZIELONA 2. ZIELONA 2 

PREMJERA! 
Sensacyjny dr. iłqstrująey walkę o zakopane 
skarby piratów na iedMi z wysp Tolinezii P· t. 

Szympans widmo 
W roli głównei pięk~a ANITA ~TEW!-RT 
oraz mistrz w sporcie pływackim kst~źe 

KA CHAN AMOKU. 
"adprogram: FARSA. .............. „ ............. 

WriotM-~~· 
a . . . 

Z mieszkania Skrobacz Leonory w . dGlttu 
.nr . . 213 tM'ZY uJ. Wókzat1skiej, s·kradz.lono ~a­
pomoca · podrobiQncgo kh.ticza sttlcilie je<l.wabną . 
wartości ZOO zł. ze sklepu :kolonjalnego Olszera Michała l)t'iY 
ul. Sienkiewicza nr. 23, skra'<iziono 30 PlldGteK: 
szprotek, 17 kilo suszonych grzybów i 15 Jdg. 
różnej słodyczy, ogóinei warto-ści 500 zJ. 

Z garderoby teaitru „Ara-rat" przy ul. Za­
chodniej nr. 43. skradz.iono Bocianowi Mecsa· 
szemu portfel z pieniędzmi i dowoda•m! osobl­
s temi oraz zło.ta szpilkę z krawatu, 0161tte1 
wartości 600 zl. 

Z miesz:kania Jarząbek Zołłi prey uł. KTZY„ 

I 
żowei nr. 10. sikradzion-o 300 zr. w gotówce. 

Ubiegłej nocy nieznani st>iawcy otworiyli 
wytrychem drZJWi kat1eelar.ii patafjalneJ ~()$do­
ła &w. Kai!rnierza przy ul. Kmti'cera w Łodzl , 
skąd skradli 17 z.J. 

Politowiczowi Tadeuszowi, sk1'ad:zlono rower 
w.artości 210 z.Jotych, pozostawiony w kory · 
farzu domu nr. 212 przy ul. Piotrkows·kiej. 

Z podwória przy uł. Wschodniej nr. 6Z Qic­
wykryOi sprawcy skradli kilka sztuk towaru . 
wart~ct 4000 :zlotycli, stanowiąceio wła'Sno~c 
firmy eks'J)edycy~j Kopld\Wcz. 

~anao6óJsfnlo 
W dniu wczorajszym w .mieszkaniu pr~y 

ulicy No"W-Za~zewsldej 47 tJO!WiesH sle -44-łet-
n! Stanisław Marciniak. · 

~łaki wisielca zabezipieczonQ na miejsc-u 
tlo zeijśda władz sąd1>wych. · 

Przyczyny ·samobój!!itwa. dochodzenie ooH­
cyjne n3Jl'azie nie .ustaiilo. · 



Str. 4. 

Dlaczago łast Jaszcza· 
· zimno? 

W fednem z pism zagranlc:nycla akuał ... 
wywiad trzęsęc:ego się z zimna współpracował. 
ka z fakłmś nawp6ł zamarzniętym profeaore111. 

Profesor ów wyfaśnił, że brak zdec:ydowa- · 
nia w aane i ostatnie chłody powstały wskutek 
działania fal elekto-magnetycznych, czerpllłCJc:h. 
energfę z ogromnych plam, kt6re akuały się u 
kall słonec:z:nef. 

Po wytłumaczenia tef , okolłc:z:nośc:l zda ... 
cały świat odetchnlłł z utię. Nie było fai ta. 
dnych w,tpliwoścł. Gdy ktoś urHkał, ie ma 
zimno, choć to faż połowa kwietnia, odpowia-
dano mu1 · 

- Czeio się dziwisz?.„ Fale elektro·nu1pe­
tyczne- Plamy na słońcu." Panie teio.„ 

Przyznam się, ie dla mnie to wyfaśnienie 
ok.Uto Jię niezbyt zrozumiałe.., 

Przedewszys\kiem c6ż to s• za plamy na 
słońca? Skl!d kapie na słońce, ewentualnie kto 
ośmiela się kapać na słońce? 

Chciałbym również wiedzieć, co kapie. Smo· 
ła, nafta, czy poprostu coś z nieba?.„ 

Te lale elektro-magnełyczne również wyda­
i• ml się mocno podefrzane. Bo leżeli to '' la­
le, to czemu one wywołułl! chłód, a nie upał?.„ 

Nie chcę bynafmnlei bagatelizować autory­
tatywnego wyjaśnienia profesorskiego, tembar­
dzlef, że plamy na czystem słońcu mog, napraw· 
d• wyprowadzić z równowagi najcierpliwszego 
nawet człowieka, ale nie rozumiem dlaczego 
nau'!:a nie ch~e odpowiedzieć mi wyraźnie, 
ewer.tualnie przysłać mi kilka korców węgla. 

Naruie wszyscy musimy marznl!Ć i ·przepła­
cać, bo tak się podoba Jakimś tam Einsteinom 
i ich kolegom. 

_Stop. 

• 

Instytut archeologiczny w Rzymie obchodzi 21-go b. m. stulecie swego istnie­
nfa. Na zdjęciu: widok sali bibljotecznei. --· 

"niespodzianka" 
!Irena tero.., !leoir~e 

~jefsfti-
Rostworowski. jako dramaturg jest 

pisarzem nazbyt -głębokim. nazbyt nieu­
stępliwym w swych dążeniach do czy­
stej, klasycznej sztuki, aby posiąść po­
pularność wśród t. zw. „szerokich mas··. 

W · posągowych, jakby z marmuru 
kutych, · dziełach swych nie czyni on ni­
gdv żadnych ustępstw na rzecz efektu · 
teatralnego; nie odstępuje na krok · ód . 
ścieżki,· którą wskazuje - !tłu sumienie ar­
tysty, poświęcającego się „czystej" sztu­
ce .i nie oglądającego się za poklaskiem 
„tłumu". · · · 

Produktem takiej głębokiej, natchnlo.:, 
neJ twórczości jest również „Nlespo-· 
dzianka". Jednak, jeśli w innych dzie- : 
łach Rostworowskiego niełatwo je.st nie­.., 8 Z W 81' ff O al I& R JlT Wf raz dla łlrzeeiętne~o widza kroczyć za· · WW a · 1' I-Il. a · • •• wifeml drogami gfobokiej symboliki au-

116::. ... ~ ._ ... ._ I I j .a. tora - w „Niespodziance" wszystko jest ... o.„w~owe aranza-e e przesz U. U& jasne i proste ... Akcja jest zwarta i pro-
W &odzl do dzledzlng morzeń stolinijna, a zarazem przecież tak pogłę-

1 I ledend biona, tak po mistrzowsku przyobleczo-
!Biednł domofirqtiqi sprsedajqq na ratv od<•u- na w plas~yczne obrazy o niesfyc~~nem .· . 

' 

Ó j .z. &.- d • d .... , • wręcz napięciu dramatycznem - -Jak na · · . 
1110 q r 1110 e-. uur •o at"' i111fe o6e<nq sfofłno<ł-= to mógł się zdobyć tylko wielki, p()wat-· -, :. 

Łódź, 16 kwietnia. raty i nie posiadający sklepów, ud.tiela\. nie myślący i czujący, poważnie · tworzą- · 
Brak gotówki i ciężka sytuacja eko- ją coraz dłuższego kredytu. Sum~ stu cy artysta!... . · 

nomiczna w mieście wycisnęły swe plę- złotych· rozkfadają na · pół roku. Wypa- W środowisku · chłopskiem, gnębfo._ 
tno na całokształcie życia handlowego da więc - 4 złote tygodniowa. Ale i tych nem nędzą materjalną i ciemnotą · umy­
Łodzi. kJlku złotych niema czasem w terminie, słową, ta trai;redja - morderstwo na oso-

Ootówkowe tranzakcie przeszły już wskutęk czego tworzą się zctlcgłoścl, bie powracającego z Ameryki „z dula­
do dziedziny marzeil i legend o dawnych splaty przeciągają się i biedny domo rami" syna, dokonane przez matkę, któ­
dóbrych czasach, obeenie kup~uje się krążca1 .. podobnie jak jego kolega ze ra go nie poznaje - urasta do rozmiarów . 
w Łodzi . składu ·iminufaktury lub innego sklepu, wielkiego krzyku protestu przeciw ·ma..;. · 

albo na weksle, albo na raty. staje wobec -phy1łr'ej"ewentualt'lośd · terjalizaeJi prG>stych, prymity\Vnych dusz · 
Szczególnie ,handel ratalny wzmógł ·komf!let11ef{o :' braku ttotówki. chłopskich, przeciw molochowi „złot-ego 

się ostatnio, albowiem łatwiej jest komuś Dlafogq też wielu kupców; ~po,eda- cielca'\ sprowadzającemu dusze te na 

I spłacać co tydzień 10 złoty h, niż odra- jących na 'raty, stosuje obe1.-nh~ \v:elkie be_zdroia potworneg-o występku. . 
~I IQ' I Tu. ff!'!~·,,, zu 50 złotych mie~ięcznie. Mniejsze su~ środki ostroznbści \v .. w .. ~ybórz .. ę .~!Ue~,t6w ... Prot~s. t te_n- Pr_zy_~rał R.ostworowski.-
~ • '4. -~ " . • •• my, płacone w krotszych odstępach cza- Przy tel 9kazH war:tp ~ nadm1em~-- ie lak już pow1edz1el~mY , - w obrazy o ···· 

su, wywierają na nas mniejsze wraże- równiet.,rzemieślnlcy· ·.starają,· się - o zer- ntesłyehanem wręcz- ttapłędu di"aniatycz· ··· 
, . · nie, niż większe raty, rozłożone na dłuż- wanie z fr~dycją sptat ratalnych. nem, w formę, która psychologiczną gfę- -

Jl~~ K~~Fo!!ie~z~~u~f~~:~. ~2~Jezy fo~; I sz~ okresy. :raka. już jest. psycnologja Y/ . większ.ych . ~~kład<1ch Xraw!eckich bia swą !"Plastycznemi' zarazem kśztaf-
~~~~ 1płyt gramofonCYWych 13.00 _ Komunika- khJenta tódzk1e~o 1 na. to nt~l}la rady. wvwi~szo~o ?Statmo. ltchwatę ·ma~str6w, tarni zapiera widzowi dech w piersiach, 
ty. lS.IO _ Odczyt p. t. „Koścuiszko" - wygt. Na raty mozna dziś ku:l1C wszystko w mysi ktore1 robotę wykonywa się przykuwa uwagę i nerwy od początku 
prof. Henn:k Mo~ckki. 15 35 - Odczyt 1>. t., ocl krawata do dolarówki lub TJre11iHu:lii. . ..• - fylko za iiotóivkę do ostatniej sceny ... 
~~ki~~~~.'i~~~ńsk1::chwfik':\,~~~~·zi·~nusz ~;:i~ . Myli!by się jednak ten_. kto przypu- i to płatną: p_~zed. ·odestaniem do domu. Zw.arta jednolita akcja nie _Jest zmą-
p. Stan. Tarwid. 16.15 _ Program _dl a d~te.:i - szc~a, z.e ~upcy, ~przeda1ący na. ia~y, Oczy~1sc1e, ze są to tylko „strachy eona zadną zbyteczną sceną, zadną po-
p. wanda Tatarkiewlczówna mowi hsty ud robią dziś swietne mteresy. W teJ dz:e- na łachy', bądt co bądź jednak śwład- stacią „drugoplanową", kt6ra nie nale· . .. 
d1.ieci. 11.00 - Odczyt p. l „Pare słów o 'f°" dzinie również zdarzają się ostatriio co-, czą one o tern. że nasza zdolność płat- 'żałaby or~anicznie do całości.. . , . ·· „ ,.. 
c~~niu fit

1 
ycz~~m wi i>rszySympoks1?!!~i~zlu 1\gi: •_i:: raz częściej „plajty". ntcza z każdym dniem słabnie, a wraz Nasz ·Teatr Miejski wprowadŹłl. ·to -

u·em wyg m.itor · z ""' " · · ., B' d · d k · d · i · f · ( ) - -Transinisia odczytu z Katowic. 17.35 - K~!1.:ert ie m omo rązcy, sprze ':lJą, Y na z n ą V{zaJ~m.ne ~u ame„. . - ~zleło na. scenę . swą Jako jeden ~ płerw-
popo_łudniowy. 18.35 - Transmisja recyta~•t ~~ szych w Polsce, jeszcze nim ujrzała Je 
tyck1eJ z Poznania. 18 SO - „Ro~,n~a;.-,0~d • o · i · - - strgpq! Warszawa. Należy to sprawiedliwie po-19.10 _Odczyt p. t. „Zygmunt Krasm::.k; ~l;'- & ro„n1e '9 1· • głosi p. Zofia Szmydtówna. 19.50 - fransm;s1_a '9 ,., ,., ,ic.z~ć mu Jako V.:lel~i ~Jus w dz1ałalno-
z opery 1>0znań„'kiej. - Po transmisli komuni- _ sc1 Je~o na terenie zyc1a artystycznego 
katy oraz retransmisje ze stacji zagran:.:zny~lt. Bardzo ladwo o aruźl•c„ Łodzi. Tembardziej, ie sztuka jest ba-

T · d · ·d o ·1· · ł · jecznle wyreżyserowana (TJ. Wierciński 

'f!llorv. ftfóru dolionol 
sam na so6ie operacłł. 

egoroczna epi emja grypy orów- ruz 1c~ wymk .a. Jako. nas~ępstwo z świetnem zrozumieniem intencji auto-
nywa we wszystkich krajach Euro_py gry~y nalezy do nam1ebezp1ecznteJSZYCh ra zmontował całokształt jak tei i poje­
nieledwie że epidemji, jaka miała miej- gdyz szybko .twarz~ w pł_ucach k~we~- dyńcze sceny) oraz b. dobrze naogół 
sce w latach 1918-19. Występuje ona ny._ DJ~tego me nf!lez_y zamed~yw~c naJ-1 grana. P. Socha zasłuiyf sobie na ·!'lai- _ _,_ 
w różnych krajach w rozmaitych for- lzeJszeJ na~e~ grypy, mogąceJ byc wstę wyższą pochwalę za wielki umiar arty- · 
mach, ' ale wszędzie atakuje przeważnie pem do gruzhcy 
1 d d 

. , . . . : • . styczny i pogłębienie psycholog-iczne roli 
u zi mię zy 15 a .'45 rokiem życia, a naJ . ~1e nale~y k1er9wac się pogląd~m· gospodarza, p. lf orecka b. dobrze wy::. _ 

niebezpieczniejsza jes·t dla tych, któf'zy ze „.1 tak w1ad?mo, ~o na grypę rob1c , wiązała się, z trudnej roli gospodyniO:mat .... -.: 
przekroczyli już lat 60. a więc lekarz _Jest me!JOtq:ebny, ale. n~- kf. . P. Woszczerowicz .:zrobił"- z, praw- -:. . 

Oczywiście. jest rzeczą zupełnie zro dewszys~ko me nal~zy ~byt wcześnie dziwą maestrią fyp .parobka wiejskiego. ·-,: 
zumlatą, że podczas takiej epidemii wy- wych.odztć .• 'frfY dm b~z tempe:!lt?ry, dobry był . również p. Fabisiafl, w: roli , ' 
twarza się skłonność do nazywania każ- to naJw:zesmeJszy term.in do ~~Jsc1a. karczmarza, chociaż kładł w nią .miej„ · /· 
dego przeziębienia naz.wą „grypy„. Czę- Nalezy przestrzegać tego P'tlme w ob scami za dużo „nerwów„." ' · · 
sto chory uspokojony poniekąd przeko- liczu epidemji, na któr.ej następstwa u- · 
naniem, że ma grypę, zaniedbuje jakąś miera np. w Anglji 60 oroc. chorych. J. Z. 
całkiem inną, często poważną chorobę. 
Do takich chorób ukryWających się nie 
rzadko pod płaszczykiem grypy, należy 
początek gruźlicy. 

Choroba zaczyna się podobnie, jak 
grypa, podniesioną temperaturą i kasz­
lem, objawami. które wziąć można z ła­
twością za skutki zakatarzenia dróg · od­
dechowych. Do tego przyłącza się złe 
samopoczucie: znużenie, brak apetytu, 
pocenie się w nocy. Ale gdy, przy ra-

TEATR MIEJSKI. TEATR KAMERALNY. 
Swietny dramat K. H. Rostworowskiego Dziś „Murzyn Warszawski". 

„Niespodzianka" z Horecka i Socha w rolach Jutro, oraz w sobote o godz. 5 popo1udniu 
gfównych. powtórzony zostanie dziś i w czwar- „Sekretar~~ pana prezesa" z St Jarkowską, po 
tek. Ceny popularne. cenach zruzonych. poczem obie te sztuki zejdą 

I 
z afisza · -

Ostatnie przedstawienie "Hlnkemana•• ' Mlł .A.A. b · „ 
dane będzie jutro, oraz w sobotę o godz. 4 po · " o„„. ez a:rosza. 
p-ofudniu · po cenach najniższych. · . W czwartek premiera k!?me<l.h St. Kiedrzyń· 

W piątek „DwaJ panowie B". Ceny popu- s~iego. „Mi!ość . bez grosza . ktora przez dł_ugi 
larne. czas me ~chodzi z repertuaru Teatru Małego w 

Warszawie. 

cjonalnie leczonej grypie tego rodzaju 
Kopenhaski robotndk Joriense-Hansen objawy znikają całkowicie po upływie 
okązał nieprzecl9tnie dużo przytomności paru dni, przy początkach gruźlicy owo 
umysłu i odwa21, graniczącej z samozo- złe samopoczucie zczasem się wzma~a. 
parciem się. Podczas jedzenia utknął mu zostaje mała temperatura. kłucie ·w bo­
,.. gadle kawałek chleba, tak nieszczę- ku, kaszel oraz brak. apetytu, prawie za­
~tlw.ie,. że czlowilek ten Z?czał sie dusić. wsze następuje też ubywanie na wadze. 
Nie.wMe myśląc - przeciął sobie scyzo- Lekarz nie zawsze może skonstato­
rykicm iardło i to cięcie cbiruri.?i~zne - wać rzeczywisty stan rzeczy Jedynie za 
uratowało mu życie. jak w następstwie pomocą opukiwania.; często trzeba tu u-

~śwliadczyli lekarze. jC:ekać się do prze.swietlania za pomocą 

„Handlarze sławy" M. Pa~nola. 
W sobotę premiera głośnej komedji M. Pa· 

g11o!a •• Hańdlarze sławy" . 
Sztuka ta. tak ldc-0logją, jak i tematem swo. 

im odbiega daleko od przeciętnych budu~rowycb 
komedli -francuskich . 

·Opowiada ona o tragedii tych, którzy prze­
grywali wojnę i o tryumfach tych, którzy WY· 
grali na wofnię. · 

Reżyseruje J. BoneckL. 

W kome1:lil tej. pokazuje nam znakomity au­
tor .. Powrotu do grzechu" Ol!'ladane przez pry. 
~mat akt.ualnej satyry i lronji stosunki panu­
~ące wśród warszawskiego towarzyStwa powo· 
Jenneg-0. -

Reżyseruje . M.- Melina. 
TEATR POPULARNY. 

Od dziś codziennie o godz. 8,20 wiect. graną 
b~dzle krotochwila „Wujaszek z Gwadelupy" w 
doborowej obsadżie ·kome1:1Jowej ·pod reżyserią 
!>.- Debicza. , · . ' W rolach gfównych: Dunajewska, Skrzydlow 

ska.. ,Tafarkiewiczów_na, .Bon edi:i. Damięcki, Ja­
nowski. 

Bilety po cenach zna.cznfe zniżonych od . 5(J 
gr. d·o l.50 gr . . sprze:dąja kasy teatru przy ut 
Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B~ci Dymkowskich 

· · Plac KościelllY-- 4. · · 
Dekoracje przygotowuje K. Mackiewicz. 

· promieni: .R~ntgen~ · · · · · 

-
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I i I " or w .~„6w···· .~!~~ALL I w.::~:?~i..:f~ja oszałamia wszystkich. 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. Początek o g. 4 30 PP 

Życie i śmierć alchemisty 'Jlloda · naflośd "' Jlinn,;~uli 
Zyl Jak nędzarz, a zostawił 50000 funt. szterl! Haruftalura. o61qfianie c;zu ponuro 

W zapadłej dz~eln.iicy- ; Londynu, za- 1 czał już nawet służącej do swego miesi- fłrOlesfta . . 
mies*ałej pn.ez najuboższą ludność, żył kania. Prz:y drzwiach kaził Wnieśdć de . We Francji ilStnieją 'kolo~e ludzi, z teatrów, „Pisdator", gra kom.ed1ę . 
dir. Foster. W młodym wieku przybył z szczuł'kę i na tej deszczułce ~tawiała u- chodzących 0 J.!e możnoooi, dzień cały współczesn_ą, w którei akto.rzy i aktordo 
Alzacji do Angliji :i osiedlił siię w Londy- sługająca pożywdooii e, przynoszone dw2t nago. Ale to dzieje się .cza.sowo i na u- występują nago, a profe.sor Ko·ch, zag?­
cie. Początkowo , przez pierwszych _ lat razy dzieninie. stroniu, najczęściej w lasach zapadłych, qały zwoletmilk nagości P.rzygo~owuJe 
k iilka, zajmował się praktyką lekarską. Przed ruedawnym czasem zauważyła na wyspi~ .· z wyklucze.niiiem tycia towa- _fi!!~, prz~macrony do wyśw1etlama "'. 
Potem usooął się z pracy zawodowei 1 us ługująca, że przyniesione jedzenie po- rzyskiego. całych NJLemczech ~ czer~cu! na któ­
poświęcił się wyłąc.tnJe wiedzy tajem- rostało nietknięte , wywaio1110 drzwi Inaczej w Niemczech, skłoomych do rym osoby ch<?dzą 1 ruszia1ą się w kost,Ju 
nej. Na poddaszu zajmował. dwa małe po mieszkania dir. Fostera i zasLa.n-0 starca stkrajiności. Tam moda nrugośd przen.ilka mach Adama 1 Ewy. 
koiki. Usługiwała mu kobieta, która w nieżywego n.ad stosem ksdążeh.. Dokoła do miast i przyhi•era czasrumi formy obłę Ale oto coś 1.epsz.ego, P. Ro~er .s~:tar 
tym samym domu mieszikała. Ona też leżałay rozhiite retorty i połamane na.rz.ę du. Ciekawe na tn temat spostrzeżenia denne, sam zresztą zwolei:nilk nagosCL, w 
przynosiła mu z pobliskiej ga.rltudmi ie- dzie. W piecu sterczał stos niedopalo- podał pewien dz.iennilikarz frBJilcuski, Ro- H~owerze,. był ~ pe~eJ .szk~le, w kto 
dze:n4e. nych książek. ger Salardenne; zdając sobi.e spraiwę ze rei n~u~yClele. i. ucm.10w~e. si.edzą !ak 

Dr . . Foster uchodżił za dzdwaka. Są- Pochowano go, jak nędzarza, ponie- swej podróży po Niemczech. ubraru, 1aik nais1 p1erws1 roclizike w ra1u. 
siedzi sz.e-ptali między sobą, że zajmuje waż n.ie zostało po nim nk prócz trochę Najmniej dxastycm.y .z przytoc.ronych .. Nakoniec w · Dreźnie, P-. Ro~er Sa- . 
się alchemią i usiłuie .-odkryć, jaik się książek. . przez lllie.go przykładów jest, że na je- Lairdenne, z.ap~szon~ na 0~1ad clio P~.w.~ . · · 
sztucznie rob.i - ~-łoto. Faktem było, że w Po pogrzebie z~ł01SiJii się krewni. ro~ sień tego roku w Frankfurcie przygoto- nej szan<?'Wane1 rodZ11I1y 1;111eszczań~k1~ . ' 
jego gabiinecie urządzone było laborator pytując o schedę . ZabJ'alń książki. Clicie- wują się wielkie popiisy nagi~ gimnasty znala~ł Slę przy stole pom1ęd~y nag~ 01 
jum a w bililjotece swoiei miał szare księ li je sprzedać antykwatjuszowi. kii. cem 1 nagą córką, a naprzeClllW'ko · irow. 
~i hebrejów, kaktujące o kabale i inne W jednej z ocLr:mcony<:h prze~ antyk. Ciekawsze, już, że w Berliine jeden nie nagiej mamusi... 
dzieła .w języku łacińskim i niemieokim, warjusza książek, a był to tom . starego 
tr.a.lctuiące o wiedzy taiemnej. wydania talmudu, m.a,leżl.i hanknoty. 

W osamotnieniu i w skrajnej biedzie Zaczęl.i szperać dalej i w zalepionych 
przeżył ck. Foster lat kilkadziesiąt a:! karlikach o<lik:rylti. więcej takich bankmo­
doźył" Ieit 88. Pożywieni.e jego -było poż'Y t6w. Zebrało się ich na SO tys. szylin. 
wieniem nęd.z.arza. Spał na tapczanie o- g6w. 
kryty łachmanami. Mógł dlr. F OSlte~yć, ja:k wieLki pam, a 

Ostatn;ie pięć lat swego żyda spędzil prowadiid: życie nędzarza i umarł, jak nę 
w zupeł:nem odos-obnieniJU. Nie wpusz- dzar.t. 

Słońce utrzymute piękność kobiecą 
N AJ świetn~ejsza powieść 
N AJ genjalniejszego pisarza Rosji 

LWA TOŁSTOJA 
Dobroczynn~ wi>Jyw promieni słone I Ohecnńe amerykankii odkryły, że słot) 

cznych stwi.ea-dzO!OO oddawna i lekarze ce przyczY!Ilia się w wysOlk.im stopniu do l 
stosttją z nll1)1epszym skut•ki-em t. zw. kon.serwowacia i potęgowania piękoośct 
uhelioterapję'' w n.aj!1'oZo111aiitszych za- kobiecej i całemii godzinami wystawiają · 
chorrzenfach. Równik na org·aniizm zdro- dało swe na jego dz.idani.e. Moda ką- I 
wy dz:iała korzystnie, wzm,agająie jego pieli S'lonecznych stała s.ię tak powsze- . 
odporność ma.ter.ii i ż~w;Sze ' - k.r~enie china, , że . w niektórych miejsc&wośoiach ·_ 
krwi,. :ewfasżcza j.eżęli . ką.pi.el śłon.eclia letnii6k-owyd1, j.aik M4ami na Florydzie ' 
stosowama jest umi.ci.r"kowanie .i jeżeli po pobudowano na dachach wszystkich na.1 
niej ~stępu:je kąpiel w chłodnej- wodzie. Wyższych do-~ów specjaLni·e „soilatj.a", 
••••••••-•••• gdzie o&ywaiją się owie seailiSe kosmety 

N AJ w interpretacji 
lepszych artystów rosyjsko.'niemieckich 

NAJ . dały 
. połE:tniejszy film współczesny 

o/ _„n.: - ._ " • 

ŻY\WYTRUP Dużurg opiek. cznCzy aby n.i•e za wiełe dobrego. Fmz.e-
Dziś w nocy dyżurują apteki: O. Antonlewi- ..i d · ____ 1. ł 6 

cza (Pab.ianicka SO}. K. Chądzyskiego (Piotr- s•aa.a nig Y niie Jest w51Kazana, a s o ce, 
kawska -164-), w. Sokolewicza (Przejazd 19), łt cho_ ciaż pieści i głaszcze, może cza'Sa4lli 

1 
Rembielfń.skłegn (Andrzeja 28). J Zundelewicza hyć zickadliwe i... ukąsić. Należy , pora-
(Plotrkowska 25). -- M, Kasperkiewicza (Zgierska dziić się Lekarza. _ - · 
54), S. Trawkowskiego · (ł3rzezh1ska 56). : ~b) 

--- c --- •• _„ ..... 

~~ 

!~ ' 5Z/łTJl;rze;;~JlRDIJ '-
>< . . 

~ · .Łódzka powie§ć sensacyjna. 
d 
>? if\ • • ·• • • . 
~· ' . . -.- . - 71) 

- Przed samym ·nastym wYjazdem wych i szykowała się d.J wyjazdu. gdyż 
z Łodżi: . Zwle~ałafu, · gdyż niechętnie nier.okoił ją brak jakichkolwiek wiado­
docyóowałam się - i'la tę' wizytę, a pereł mo~c: od przyjaciół z Berlina. 
nikotit~u ·nie chciałam powierzać, zbyt Ze względu jednak na zastriso·wane 
były kosztowne - odpowiedziała Zo- środki ostrożności nie mogli oni niestety 
s!a komfsarzowi. · korespondować z Zosią. Nie chcieli ani 

- Czy pani wiedziała o pachodze- policji ani szpiegom Kulminzera dostar-
niu pereł? czać materjału orjentacyjnego~ 

- Nie rozumiem pytania. Pomysłowe środki obronne Becke-
- Czy wiedziała pani, że perły po- ra i Guła wywołały wśród bandy kor.-

chodzą z rabunku u Wa1tora? . sternację, wśród okolicznych zaś mie-
- Początkowo nie wiedziałam, ośw1e szkńcó zrozumiałą sensację i niepokój 

cit mnie dopiero Gul. Naogół sąsiedzi Beckera byli w du-
- Skąd Gul o tern wiedział? szy przygotowani na rozmaite niespo-
- O to musiałby pan spytać same- dzianki, bowiem stale oczekiwali nie-

go Gula - odPowiedziała Zosia. samowitości, jednak oryginalna kon-
J eslonek powstał · ukłonił się grze- cepcja elektryczna była czemś tak nie­

cznie, pr,zeprosił i wyszedł niezbyt za- zwykłem, czemś tak niespotykanem, 
dowolony z rozmowy z Zosią. Po- że nawet jak na mieszkańców tajemni: 
twierdziła ona niestety zeznania Ole- czej willi, stanowiła poważne odchy­
sia Gamona, co do których komisarz lenie od zwykłych zjawisk dziwacz­
wciąż jeszcze miał cały szereg zastrze- nych, jakie tutaj miały miejsce. 
żeń; nie ufając mu, nie potrafił jednak Zazwyczaj działy. się tutaj rzeczy 
znaleźć dostatecznych dowodów, oba- nadprzyrodzone. . niewytłumaczalne, 
lajacych przyznanie sprytnego chto- podczas gdy obecm lokat-0rzy okazy­
i:.aka. - · - · · · ?'ali s~ę ludźmi. doświ~dczonY_tni. o~wi:-

Zosia wypoczęła nieco w domu, spę- Jonym1 z techniką, me lęka1~cym1 się 
cLrn!ąc czas samotn!e lub w towarz~·- przesądów, _strachów, . d~chow, c~a­
si.wii> przywiązaneg9 ,\1;1iscq·rra, z:i- :6~, ~ racz~J szyko':"ah s1_ę d? walki z 
r 1twiała . sprawę wytlzierżawi'en:a . pała·. }1.ak1ms wrogiem, ktorY miał 1m zagra­
c}'kU oraz cały szereg soraw , ma.Jątko· zać zzewnątrz. 

Skrętnie tei -omijano domek Becke- ny, które po jej powrocie znacznie mia· 
ra i Gula, im zaś samym towarzyszyły ły zaważyć na jej losie. 
pytające, zaciekawione spojrzenia są- Przedewszystkiem rozpoczynał się 
siadów. już od jakiegoś czasu upadek kabaretu 

Wiedziano ogólnie, że Becker jest Jadtki, który na skutek stosunków i zna 
inżynierem, w sklepach I . magazynach jomości Gołąba stawał się szybko punk 
przelconano się wkrótce, że jest czto- tern zbornym najgorszych szumowin 
wiekiem takim, jak . wiele innych, być wielkomiejskich. Burdy, awantury, pi-

jatyki, wypędzały stamtąd lepszą, przy 
może nawet jest bardzo sympatycznym zwoitszą ·publiczność. Z teatru artysty-
i zasobnym w gotówce, na Gula nato- " 
miast patrzano bardziej nieufnie, ą. jego cznego przeobraził się szybko „Raj w 
długa blond- . broda · spowodowała, że spelunkę najgorszego gatunku. Powoli 
nazwano go „der blonde Profesor" tak · wycofywały się z teatru lepsze sity, 
bowiem rozdzielono role przyjaciół, że prÓgram obniżał się coraz bardziej tak, 
Beckera uważano za ucznia, Gula zaś że w krótkim czasie „Raj" nie różnił 

się niczem od tysiąca innych nocnych 
za jego nauczyciela. lokali 'przedmieścia. 

W bandzie tymczasem powoli mała· Battenberg również wycofał się Już 
la chęć napadania na wil1ę Beckera. prawie zupełnie, tak samo Jadzia, zor­
Oczywiście anonimowo donoszono po- jentowata się w samą porę, zgarrięła 
licji najpotworniejsze rzeczy na lokato- swoje oszczędności i pewnego dnia o­
rów domku, mając nadzieję, że inter- świadczyła wszystkim, że ma dość tej 
wencja władz bezpieczeństwa coś po- nory i znikła z Berlina. 
może, jednak Becker zręczn!e wszy- Na placu pozostał Gołąb z kompana­
stko wyjaśnił w urzędach, tłumacząc -mi Kulmintzera, którzy utworzyli tam 
długo, lecz składnie, ż.e je~?- dośw!ad- ordynarną salę tańców, na której dzhły 
czenia i praca nad Jak!ms wynalaz- się ohydne sceny wyuzdania. 
kiem skłaniają go do sp-ecjainy;;h f.rod- Battenberg bynajmniej nie rozpaczał 
ków ostrożności, prze~~:wko którym po stracie Jadzi, gdyż oddawna już ·niał 
mógłby ewentualnie m;eć cośkolwiek dość całej imrezy i zadowolony był, że 
najwyżej właściciel willi, ale nigdy j~- obronną ręką, a raczej kieszenią, wy­
kieś obce osoby, które w dod<l:tku boH szedł z tego przedsięwzięcia. 
s:i.; doniesienia swoj~ potlp'sac wlasn:m Zresztą powszechną było tajemnicą, 
nazwiskiem. Pozatem Becker opowie- że Jadzia wyjechała z ,jakimś bardzo 
dział przedstawi.::telom !JQI'cji, ie wszy- bogatym amerykan inem, niejakim fien 
stk1e anonimy poch::>dzą. ·najpcwn:cj od ry Jackem , Soollem., który w przl!j~ź­
jego osobistych ' wrogów i konkurcn- dzie bawił -w Berlinie, intereliuhc s ię 
tów, chących · uniem!>lliw : ć mu dopro- eksportem polskiego bydła dla swej 
wadzenie dzieła do loń.;a_. rzeźni w Chicago. 

P~cżas' gdy Z.osi~ , cz}·nlła w· raj- Król konserw - tak nazywano bo-
glębszej tajemnicy w , Łodzi . zwięrzenia gatego Jacka, był .przez jak i ś czas sta­
Milischerowi o swych przejściach za- tym gościem „Raju", n ieszczędząc do­
granicą, w Berlinie nastę.powały . zmia- lar.ów na uczty i bachanalie conoc11e. 
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Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

W 1011 ałóWMI - .„ ... 
w. lllKISZlllOW 
PIL•. jakiego dotąd nie było ! 
PILM. który jest rewelacją w dziedzinie sztuki!. 
PILM. który wywołał burzę w świecie filmowym Europy i Ameryki t 
PIL•. który jest epokowem zdarzeniem w historji kinematografji ! 
PILM. który każdy zobaczyć musi ! 
PILM. nad filmy! 

· llustracJ.a muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 

Pocz-=-tek . o godz. 4.30 • • , 
Dziś i dni następnych! CASINO „ Dziś .i dni następnych! 

Monumentalna epopea .narodowa, która J d ' A · 
zamknęła w sobie spiżowe zwrotki o oanna . re 
rycerskich dziejach i chwale bohaterki 
Francji, Dziewicy Orleańskiej ---

• Sl•O•E G·E•EVOIS. W 1011 al6wnet nowa 
CIWind• lll111owa PrancJI 

--~-~~.--------~---~-------------------------~---~---~~-------------------.;;;;;;;;;;;.;;;;;;.;,; 

Przez szmaragd łąk wsi rodzinnej, przez grozę krwawych pobojowisk, przez niepewności, walki, i glorję nieśmiertelną, uskreydlona wiarą w cud 
. i miłością ojczyzny1 przechodzi Joanna d'Arc w epopei tej jak wielka meziemska zjawa. 

Muzyka pod kier. L. KANTORA. Początek o g. 4.30. 

P ~.iw4~E Branka. Polgieńc6w 
Film o grzechu i o kobiecie. - Fascynująca akcja dramatu pożądań rozgrywa się w zakazanym 

porcie potępieńców. 

ALBERT STl!IMRllCK t ~li~ wiel~a premiera ! · 
OCCXXXXXX>ODCXX 

CZARY Henry Georae •aria Pa11dle1 
CEGIELNIANA. 34 .. - I który kreacją swą w tym filmie 

prześciga Janingsa i Veidta. 
stuprocentowa kobieta ulubienica 

Łodzi! 

·APOLLO ] 
- Konstantynowska 16. -

Wielkie arcydzieło z 19Grupy Wielkich Gwiazd Ekranu" ,,, 
•••• DzH rewalanina nremiua ł 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkic!m 
C. KAłtTOR'A. 

,, 
Potężny dramat serca mężczyny1 starganego przez lekkomyślność kobiety. 

, W rolach gł6wnych ! W rolach gł6wnych I 

l
i H B Warner genialny tra~ik, nitzapomnia.~v lmo. gena Robertson. Louis Wol· 

odtwórca rob. Chrystusa w fil- h••- A A •n-on. N"I A•fker · 
• • l?lit „KROL KRÓLÓW". •, „.. nna . ~ I I s ... . • 

LECZNICA Doktór - Doktór I Dr. med, Dr. med. DO!'IÓI 

,;::;0::~!~~;4";:1.0;;:;9 c!!!~~!!~~!,J!,!!Jt~i Hi~wiaU~ ISlJ~!~''·' P. Khnger 
• weneryczne Telefon 26-87 spec1aiiata cho 

orzl'. przystanku tramw·1Jów pabia- i moczopłciowe Specjalista cho rób skói'npch C~elefbn 63-22. e'boroby weneryczne. skórne ł włosó.., 
przed nieudolnemi naśladownlc· nickic}l czynna od IO rano do 7 wlecz. Qd ń k 42 r6b sk6rn»ch i wenerycznych . oro Y skórne ANDRZE.JA 2. TEL. 32·28. 
t li d PRIMEROS w nted~lele I świeta do 2 po IJOl. a s a • wenerycznych • • i weneryczne elek· Leczenie lamoa kwarcowa. analizy 
::'l'!ni::.1 • lyl Wszystkie specjalności I dentystyka. Godzinv przyjęć od Leczenie lampą · przepfOWdZlł Sił P 1tro~era~as-to krwi i wydzielin. PrzYJmuie codziennie 

jest Jed»nl'm preparatem, którego Kaplele ~wletlne. lampa kwarco'Ya, 8.30--10.30. 1-245 kwarcową. • .HY mu eo . od 8-12 i od 4-8 w. w niedziele i 

Al"ITYSEPY.YCZl'tY WYRÓB spraw- elektryzacJa. Roeµtgen, s~czepieni~. i 7.30-9 w. przyimuie od itodz na ul. A-1drze1a SW 0~ ~-8 d w;~i święta od IO do 12. Oddzielna pocze-
dzony został urzędowo i sądownie przez anal~y. (mo;czu. kału, ~rwi. plwoc?n· 8-10, 12-2 i 4-8 Tel. 59-40 nie z, 0 kalnia dla pań. · 
serolog-bakterio log, oddział urzfł wydziehn w~ly ~:e~i;~~o. opatrurud. Or. med. w niedz. i święta 9·1 Przyj~uje od 8-10 Od I 2 w Lecznlcv (Piotrkowska 6?) 
c.tu Zdt'owotnego w Wiedniu. p d 4 i od S-9. " 

Jedyny preparat, którego antyseptyczny Pora•-orda .a -~-tyc•· ~ lew~OWl.[l lekarz-ontnta Oddzi~na pocze· leklrI·Denłysta~:----------· 
wyrób zbadany zostął urządowo przez .._ • •- • kalnia dla paó. 

instytut serolog.-bakteriologiczny „PRI· n• i weneroloatczn• • f H . ~ Mar~UJ Po·n' [lO[bJ 1·e~wa~ne 
MEROS" jest jedyny w swoim rodza- Chor skórne we Of OWl[l Laureatka· • 
j u pod względem jedwabistej dell• dla chor. sskór~c„h.OwTEeoerycznycb I nery~zne i płc!ow; • . • 

~xatnoścl. Dla „Prlmcros" nie „ ~onstaolYDDISka 1Z moskiewskiego nu~~au owa i inne. suknie trikotinowc i t. .... 
ma r6wno-wartośęiowej naml•st . I\ - • przyjmuje w lecz- • m „ 
kl. Ostrzegaml' kategorycznie przed - . ~el •. 5~·5Z nicy prio:y ul. PiołT- kon~erwatorju_~ przyimuje do reperacii. 
,.,.1eudąlneml naśladownlc.twam. i.I POTRZEBNY cukiernik do piekarni i Pr:n~~~e 0~1 10-~I kowskie. ; 294 udziela lekqt 1p· k ... ut. 6·90 Sierpnia 761 III piętro 
-ądać tylko przawdziwych „PRIMEROS" u~zeń. piekarniczy: Cegielniana 33, cu- 0 od 4· _ •

5
• pan codziennie od 2-7 gry fortepiano- iotr ows„aSI T . i, 

. . k I we1·. • teL 21.-23. ' . an10. o w prywat:• em mieszkaniu 

ierma. · · "Dlanieiamotnvch, G 3 li••----------· I W h d 
. 

72 
oa:t. p!zYJęć -7 

_ . __ . CENY LECZNIC. se o ma ------- --------"'------



14:0U 
Sensacyjna klęska zapaśnik6w 

łódzkich . 
~w dlniiu onegdajszym 01cłbyło siię w 

ayzłcu warsi1Ja~ międzymiia.stowe 
spotlkani-e zapaściczelk Łódź- Warsza­
wa. Reprezentacja Łodzi, która składa­
ła się z mwodników Sokoła, Siły i Mak 
ketbi ponfosła sromobną pCl!l"ażkę w sto­
supku 14:0. W si~dmiu watka.eh łodzia. 
nie me oomeśli ani jednego ~~ięstwa 
wykazuią.c bardzo słabą kłasę. Warsza,w 
scry zapaśnicy górowali nad naszemi o oa 
łe niebo. Pu:bliicz:ność warszawska przy­
jęła t"eprezectatję Lodzi ba:ridzo chłod­
no. 

Klasa C 
l'Ospocsuna se.an 

iW nadchodz9tcą niedzielę rozpoczy­
nają się w Łodzi spotlkania o mrstrzomvo 
1dasy C„ która podzie101111a jest nia trzy 
grupy. Zaiwody kiesy C. zapowiadają się 
blltt'dzo int~uią~o. 

- aodzl Tnryłcl graJą z Polonią 
pierwsza ml„dzvmiasfowu mecz w niedzielę w Łodzi na boisku 
tódź-Warszawao pulaar ,,Republllcl._ przy ul. Wodnei 

Jak się „Express Wieczorny" dowla cięty. W ciągu roku odbYWać się będą , V'f nadchodzącą niedzielę grają T}l-
duje związki piłkarskie Warszawy i dwa SPotkania jedno w Lodzł dru...se rysci w Łodzi z wa~zaw~k4 Polonią. 

' ' 5 ' Zawody odbędą się na . boisku przy ul. 
ł.odzi doszły juź do porozumienia w w Warszawie. Wodnej 0 godz. 4.30 popołudniu. Kierow 
sprawie pierwszego meczu footbalowe- W wypadku ieśli mecz zakończy sie nictwo sekcji footbaloweJ fioletoWYch 
go Łódź - Warszawa o srbemy pu- wynikiem remisowym, następuje prze· Postanowito mimo przegranej z I. P. C. 
bar ofiarowany przez redakcję „Repu- dłużenie gry według przepisów P. z. P. nie zmieniać składu drużyny, to też 
bliki". N · · przeciwko Polonji wystąpi ten sam ze-

pi ięd i t d °'z cl t d . spól co przeciwko I. F. C. z tą tylko 
erwszy mecz m ZYm as owy o wy ęs wo ruzyny wyryte zostaje różnicą, że miejsce prawoskrzydłowego 

będzie się definitywnie w dniu Z czerw· na Jednej z tarcz pubaru. Puhar zostafe zajmie Michalski. 
ca w Lodzi t. f. w dniu, w którym wy· wręczony zwycięzcy natychmiast po t..„ K. S. gra w nadchodzącą nfedzte­
·pada międzypaństwowy mecz Polska zawodach przez przedstawiciell l. z. o. le z Lem w Warszawie. Prócz tego 
- Węgry w Poznaniu. P. N-u i redakcji „Republiki". . odbędą si·ę w kraju następujące mecze 

Regulamin rozgrywek młędzymia- Re"'re ent j b 1 t kł dać sł ligowe: I. f. '?· - Cracovia w Katowi: 
v z ac eo u mas s a e cach Garbarnia - Ruch w Krakowie i 

stowYch Łódi - Warszawa został Jut będą z graczy ligowych ł w tym celil Pog~ń _Wisła we Lwowie. 
opracowany przez Zarząd L Z. O. P. N. wybierane są terminy, w których nie 
Puhar zdobędzie na własność ten ze- odbywają się spotkania Ugowe. 
spół. który trzy~rotnie z rzędu ZW}'· Saldal ramisuJB l Raf n artem 

. . " Łodzianin znaiduje się w dosko-

y M. c A • · • t nalej formie . w I os en n u m m Is rz em w Królewskiej Hude, wraifozył w nile 
• • . • • , , _ . ,. · dziełę Ariur Seidel (Uruon - Lódź) w 

turnielu w koszy~ówkę o puhar Bxpressu Wieczornego" ~"Dt~1~~.ZS 
Turyści na 11-em miejscu w tabeli ' się z Jabailepszej sstro1ly i z miejsca U-

. • · ~e przewagę nad twa.rdym przecii-
Pię!ma niedziela wiios.enina - pierw-1 Pilny i sumienny flreni:ng robi swo;e i znamu przez WG i D. walcowe.rów Cru,. wnikiem., którego w piierwszej rundzi1e 

s~ w sezonie bieiącym, pozwoliła wresz praoowitej s-ekoji koszykow.eij flasmonei żynom, Trumphu i Absołw.eintów tabela eosyła :na deski rqu do „8''. Niiesteity 
Cie naszym koszywzom rozegrać dal- przepowiadamy boga.tą przyszłość. Nie- gier o pubu „Expressu'• prz~ się Seid.el nie mógł sytuacji tej wykwzystae 
sz.e $l>Otkaniia o puhair „Expressu'', kt6- dzieła onegdajsza, k·tóra była ostatnia w następująco: W d:rugim starciu właika jest mnieijiwiięce{j 
re z powodu kaprysów aury musiały_ byt wioseD111ej serji, :rozgrywek o puhar „Ex- Pkt Gier St. br, ~ównaina alhowdem Reimert wal.c7;y 
~dkłaa8111e, z tygodnia na tydzień. • pressu" mpis.ze się ' nimwodtD.ie n.a dłtł: 1. Y. M. C. A 9 9 378:37 ostrożniej, a Seidllowi udiz.ieita S<ię zdeinet 
· I przyznać trzeba, że długotrwały 0 • ~o w _ pamięci nde~t~eh Jc!ub6w, . ~tó- ~- Absolwenci 7 7 250:72 .wowanie. YJ os~ej ~z!e łodzi~m 
~res wypoczynku wpłynął ujemnie na r~ l~. spłat!'1111~i1~ !agla. Siiniał'o 3. Tryumpb 7 8 262 :88 · opada · -:rueco na. S]łac~, 1 mikroskopijną 
tormęfaworytów, którzy w c:łin.iu; ~ • tw~ ~ma, ze ~e.<fzi.elne por~ 4: Odrodzenie 7 9 323:192 Pr~wagę u~u;iie Redttlert; - Jury ogło-
szYJ?l domat11 ~otnych porażek' \\r Mf ~órytó.~ utorowiały J~~M~A~ całko S: Priyjaciele 6 8 243.:109 Siii wa.Mcę za ~o•trzyginiętą. . 
k'!l1!ach z ze.społam:i., którzy odigtYWają ~e- diro~~ ·~ zdoibyaa. . >~&ry"szego 6. P<>znaflskł 6 g 275:176 .W ~ogranne tych. samych z~wodow 
mmnmalną rolę w tmmeju. tnleJ&<:a· N!e .wiadomo .aiatwaJinie, co 7. T. U. R. 6 9 . 244:143 w;..tczyli: Kuip'k.a - m11Strz Polski wszyis·t 

Je?ynie ŁKS. ~trafił na grom.ego przyn~są 1es1~e mecze o puhar ".Ex- s. Ł. K. S. 5 7 25.i:lMs k1Ch w~g i ,..kolos" ~o~zka, Ohy~a1 
przeci~ ulegaiąc mu w nieiwiiairogod pr~ , .~te ~ z :at.~ stano~zoś01ll-: 9. Ł. T. S. O. 5 9 205:199 ~alc,z;yii bardzo. <>stromie, aczkolwiek 
nym wpr09l stosuDkU. 4:34. stwierdZIJC m·oma, ze Jednymi -~omew l:J. Widzew .::; 9 208:212 nie ~uktywrue, Po 2 roodach byli o- · 

NICllf:omia&t Turyści ·przegra:ti do dru- k~uireintami YMCA., iktó.rzy mogą być 11. Turyści 4 7 191:113 hY'?~a.iJ „gotowii". Jednak Kupka ba:r-
żyiny, zajmującej końcowe · miiej·sce w ta- bram w raohwbę sią zespoły Trumphu i 13. 11. K. S. 4 8 160:1S8 dz1e, wytrzymały w osbabn1i.ed c1hwili, po. 
beli i to w 0<'kre9ie., gdy spodziewano się Aibsol~entów. D~uży~ry, LKS-u, Tury- 13. Stow. Ml. P oi-;\\. 3 7 157:247 sy~a Woczkę na .desk~, jednak gong rra-
że drużyna fiiol.etowyc.h :po ostabnich stllk ~ów i Odz:od;zen11a ~a:e .~ogą ·utrzymać 14._ ttasmonea .3 9 167:248 tttje go przed wyl1czem:em. Kttp1ka Wl()be c: 
cesaoh dążyć będzie d·o zdystainsowania się w for:rni.e przynia.1mn1e7 na. kłó.tki ok- 15. Zjednoczone 3 JO 155:221 tego wyg.rał na punJkty. 
swych caijgirotniiejszych loonlrurentów. ł'es czasu i . przegrywają w momentach, 16. Kadimah 3 9 138:217 · 

Md:łą niespodziankę sip:tawiły zespo- gdy się tego nikt 111ii.e spodziewa. 17. W. K. S~ 2 10 163:213 
ły Poznańskiego i Has:mooei, które od- Po ostaJbnóich wynilkach oraz po przy- 18. Kiliński 2 8 139:289 rtajbliższe mecze 

o nlistrsost1110 A, . .li i !li ruiiosły piękne . zwycięstwa, '!)ierw,szy nad 
Odrodzeniem, drugi nad ł.TSG, -- A I • h D • W!lllaidcbodząc:ą sob0>tę i n:1edz;ielę 

aww.. ·ng J8 W pu arze 8VJSft odb~ą się w Łodzi następują~. mecze 
_ · - · · IO. mlSttzostwo klasy A: Tu1ryso1 - U-

Re prezentacyjny-· Synowie Alblonu·sn potP.aą w białym sporcie 11t10n, .PTC; - Sokół (Zgierz), Haikoah-
stadJ. on Ło' d . ~ 'Yip Orkan, W11dzew -Burza, ŁKS. - WK. 

, ZI (K~respondencia orygiha~na z Londynu) . S. O ;nMstrrostwo klasy B otdlbędą się na 
~udo..,a lefło rospoc:snie Londyn, 10 lewi~ 1929; stwo odindosła drużyna m-erykańsi'ka, lecz stępuja,ce spotb.nda: COł!lCordiia - Has-
się "' dnfac:ft naf6fisssve:A Sport termisowy mote się szczyc·iić, jlUŻ w 1903 roku słynni b.raoia Doherty moinea., GMS. - Bieg, Ordę - Kadd-
- Jak się „Express Wfoezorny'' dowia- że jes-t jedynym sportem 'po.siadającym z:wyiciężyli druźyinę gw.iazd~ego sztan maih, Sokół - SSKM. 

~I~e, nowe boisko WKS-u, wzorowy stad ~fo;ikonale rorgan11Z:ow.ane mi'strzost;w& daru; W roku 1907 pora.z p1e.rwszy Au-
:on., ob0tk dziisieiSl2'ego na placu DOK-u. swiiata ;--- .:rozgrywki! o p~ar Davisa. stral1ia reprezentowa~a _przez N~a.n '"•gry -··· Szw!!l1·car1·a 5:4 
-:: rzy ikt6rym ws·tępne prace budowlane Wsizellkre :urune sporty ~kaZUIJą pod tym,Brookes i Aiotooy W1ktmg ko~zysta1,ąc ~ w„ ~- U 
:-ozip-0częt·o jeszicze w roku ubiegłym, hę ;-vZ1!1ę~~ powa~e .?nlci z powO<J:u. nie- tego, Ii. L. Doherty wycof;a-ł stę z ~tałe- M 
~zie w roku 1929 jiui oddane eto użytlku. 1e·dcnio~1te1 . ~r~iam:rza~J~ a ~wet o~i'C;Jalin~ go spoirtu zdobywa. puha.r ~ uflrzymu1e go iędzypaństwowy mecz o puhar 
Włiadze wojsikowe zabrały się energicz- giry ol!mp.i9sk1e m~1ą P.owame luik1, gdr" ~ r. 1911. \X:'reszicie w r. 191~ ameryka- Europy środkowe; 
nie do pracy i z pierwszymi promieJl.ia. a~y szer.eg. oi-gam~aciu. pamtwowyc~ n.te mie zdoi~yw.8;Ją ~uihair: w W~Iedcm i . Na boiskach zagranicznych uzyska­
n1i sfortca ro·zipo'Czną budowę tego zakr.o Jnerze w ruch ~ału ~ przyczyn fanan- k9l'ryista.11ąic. ze śWllefi~ei zał<>g:t: '!~dettt. no ubiegł.ej niedzieli następujące wy­
; onego na wielką sikalę stad,jonu siporfo- sowych lub ~ez .~asadnii;z~ch, 1a~ npn:. Tohston. V.ll111Cen·t Riiohairds ,i Williams, niki: 
w ego. Budulec wartości 1 O.OOO zfoty:ch, szer~ ou:igan&aq1. brytYJISl1ciich m~ zga- ptiz':tflZymU!lą go do ~ku 1926 (z.a ::"Y-
potrz;ehny d-o wstępnych prac wios.e.n- ·dzia. S'bę z zasad:un1 ama~omtwa w ~ych Jątlk1em 1919 ro~u, kiedy to .• australi;~zy Wiedeń: ttungarja - W. A. C. 2:1 
nvch zwiemono w dniu w·czoraiszym. kra11~c}1. Lna,cz,eq rze;z ~ przeds~awt~ w cy poru; .os~ał?t ~ zdobywa1ą)! ~mno (2:0), Austria - Cieplice 5:3 (2:2), Ha-

, tetl1lUJSl1e - w,s;zyisbkie ruemJ:a kiraJe biorą utraty Wńidlllillg a, ldóry padł śm.aerctą wa koah - Wiktoria 6 :0. 
żywy udział w rozigrywilmch. lecmyioh na fro!lllcie Jram1ouslkian. WresZ- Budapeszt: Z powodu międzypaf1-

Michalski powołany P!"z.ed niedaWlllym czasem odlbyło siię cie w 1927 !l1oku :zi,doga francuską., dzię- swowych zawodów Węgry - Szwaj-
do slu~6v "'ofsftowei w Paa-yżu, pod przewodllllictwem prezy- ki pięlmei formie COC'het'a i Lacost.e•a carja wszystkie zawody mistrzowskie 

dettita Fn~i i ~itria sportu Pa the, zdobywa iporaz pierwszy puhu w st0$un I zos. tafy odwołane . . Odhyfy się towarzy 
. Doiw~asdujemy s.i.ę, że prawoskrzydło- wdz' ł :tci· d ł 1 k 2 19 ok sk tn któ ł -~:v. Tur"'stów Michalski wdeLo:ny został przy · d·a· e wszyst 1JCh womaitów o ' u 3: , a w 28 r u tym razem już n•a te ecze, re przynios y następu-

' sowan.ia przeci!W1nilków do tegorocznej własnym ho~sku Coohet, Lacoste i Boro Jace wyniki: F. T. C. -Wacker (Wie-
,, ied•arwno do woiiska i oidibywa czynną :kolilkurenc.j~ o puhar Davisa. Los<YWainie tira biją ya•n~esów: Tiiłden.a, Hunteł'a if, deń) 3:1 (1:1). III Obwód ·- Kispesti · 
,;łiuż,bę w 31 P· s,k. w Łodzi Michalski to, d[a PolsOOi pechowe, przyniosło za- Henine:sy'ego decydująco 4:1. 2:0 (1 :O). 
nie brał udziału w ziawodach niedziel- srezyt walczenia z tak doskonałym prze W roku baezącym gospodarz.em jest Berno Szwajcarskie: Węgry -
nych prz:eciwiko IFC. pollllieważ nie 0- ci,winilkiem, jakim je·st załoga Anigii.eWm. Francja, która w myśl regulaminu nie Szwajcarja 5 :4 (1 :2). Do pauzy prze-
t rzymał zwoLn~enia z oddz~ału. . Hisroirja puhia.ru Davisa fest ogólnie uczessbnfuzy w walkach elimiln.a.cyjnych, waga gospodarzy, jed"nak po zmianie 

• • .znana. Powtórzymy ją tydiko w ogólnych lecz dochodzi aiutoma:tyczinie do finału. pól reprezentacja Węgier gra nad wy-
.:Jndv•1duaf'ne n111str.:o• . za~ach: · · W tiaichubę przy ukł.a.daniu tiegoł'oemej raz ambitnie i zdobywa zwycięstwo. 

st..,a pine-pondo..,e ~oda1. Pu:har ten zosfał ufllltlidowally w roku reprezentatji do fmłoW111Ch wałki opu- Zagrzeb: Concordia _ ttask 2·1 
W dniu wcz<>rrujszym ro·zpoczęły się 1900 przez manego tenin:isi1Sitę amery!katl hair wejdą wedłwi:! wszelkiego prawdopo (0:1) Oradjański - Derby 3·1 (l·Ó) 

w Lodzi .turniei pim.~-J>OO;&owy .t? · .indywit skiego .~hit Daviis'a. ~ pi~ej ~on dohieńsfbwa: Cochet, Borot;ra. Laicooe, Nick~lson - Kroacja 1 :o (1 :o), Kol~ja~ 
duaLne ml!Strr:z:oistwo Łod:z:t. Tur.ntteJ zaipo ... kwenic11 stanęły tytko dwi1ie ,załogi: a.me- Bru.gaon, Buzeloet,, BoiusGus l Fecet. Wal rze - Sparta 6:0 (3:0). 
wiia.da się bardzo inferesiuiąco. Fawory- ry~ańska w slkładizie: Dwight Davis, Ma.l lika zażarta octibędzie się w lipcu w stad Praga· Victoria Ziżkow __ Sparta 
Łami w zdobyciu tytułu mistrza Łodzi i:.ą oolm, Whilbm.ain i Ward„ oraz angielska: ljon,ie R(!l1lll!ld Garros. 3:2 (2:1): ' 
zaw,odniiey Hasmonei. Gore, R01J>e'f'. Ba'lTet i Bla.clt. Zwycię.. .,Maacmioa"„ 



Wystawa • ISZ 'sko-amerykańska w Sewilli 

• 
Chińczycy 

pasf111łq słę nad euro­
pefe•vftanlł. · 

Szanghaj, 16 kwietnia 
Według doniesień z Czang - to. poło­

!onego w północno zachodniej prowin­
cji Gunan, zamieszkujący tam cudzo­
ziemcy znajdowali się przez 6 dni pod 
ogniem wojsk chińskich. 

, Inspektor „Azjatic et Petroleum 
Company", obywatel angielski został 
schwytany przez żołnierzy chińskich po 
czem raniony w biodro lancą przywiąza 
ny został nagi do stupa i przez 18 go­
dzin pozbawiony pożywienia i napojów. 
In$pektorowi temu udało sie wreszcie 
zbiec i schronić się w misji katolickiej. 
. Biuro „Tow. Petroleum Company" 

f~~~b'::~~~e~atol!cka zostały zniszczone W dniu 7-go maia otwarta zostanie w Sewilli włelka wystawa „hiszpańsko· 
Według ostatnich wiadomości z amerykańska", której celem bediie zamantfestowanłe pokrewieństwa kuJtury 

Ciang - To wojska chińskie opuściły tę hłszpańskdeJ z k!Jlłurą romańskich kraJów Południowej Ameryki. Wystawa ta 
miejscowość, wobec czego cudzoziem- Z8Powiada się niezwykle łm1>0nuJąco. Na zdJeclu: pałac centralny, stanowiący 

c~~z~~a ż~M~~u~e~~.•-•••-----•K•~-w•n•e•ś•r•~•o••~•~•k•o-w•y•s•~•W-Y•·-- ------­stwo. 

Z11slrz1łilil IBkilrZI 
Afórv nie eftc;loł słę 

• nłq oft!nłt. 
Berlin. 16 kwietnia 

W zakładzie dla umysłowo chorych 
w Kaufbeuren wydarzyła się krwawa 
tragedja na podłożu miłosnem. Gospody 
ni zakładu, 33-letnia Marja Schegg wy­
strzałem z rewolweru zamordowała le­
karza zakładowego dr. Wilhelma Kut­
tera. 

Jak się okazuje lekarz i gospodyni 
utrzymywali od dość dawna bliższe sto 
sunki, przyczem Schegg liczyła na tG, 
iż ... dr; Kutter się z nią ożeni. Wczoraj od I 
byli oni dłuższą rozmowę, w rezultacie 
której Schegg popełniła morderstwo. 

Na odgłos strzałów przybyli praco­
wnicy zakładu i schwytali zabójczynję; 
oddając ją w ręce wladz. 

Pleczkajtis 
attentem- pro,.,oftotorem 
na usluf!oeft 'H'aldema• 

rosa 
Kowno, 16 kwietnia 

Organ ludowców „Lietuvos Zrnios" 
podaje sensacyjną wiadomość, że Pleci 
kajtls zorganizował całą akcję, w poro­
zumieniu z rządem Waldemarasa. jako 
agent prowokator. Był on wynajęty 
przez Waldemarasa w tym celu, ażeby 
dostarczał nielegalnych materjatów, 
kompromitujących centralny komitet so 
cJalistycznej partji litewskiej, aby po­
tem na podstawie tych materjałów rild 
Waldemarasa mógł przystąpić do likwi­
dacji partii socjalistycznej. „Lietuos Żi­
nios" twierdzi, że w całej partji socjali­
stycznej panµje gwałtowne oburzenie 
na Pteczkajtisa j jego zdradę wobec so­
cjalistów. 

Prześladowania reli­
gijne w sowietach 

Ryga, 16 kwietnia 
Rada komisarzy ludowych w Mos­

.kwie ogłosiła nowy dekret o gminach 
religijnych. Według tego dekretu gmi­
nom religijnym nie wolno prowadzić pra 
cy kulturalnej czy to w formie dvskuSji 
czy też odczytu. Gminv reli.1rijne nie ma 
ją prawa posiadać organizacj! gosoodfłr­
czej. Dekret ogranicza prawo gmin rell­
gijnych. do budowY nowych świątyp. 
Duchowni nie mają prawa wykonywać 
obrzędów religijnych poza terenem swo 
jej gminy. .Rząd sowiecki zastrzegł so-
bie prawo dalszego zamykania cerkwi 
i domów modlitwy w razie jeżeli to !~-
dzie leżało w interesie rewolu·cji komuui 
stycznej. 

• •• du nie 

W Londynie otwarty został w tvcb dnia eh trzeci mledzynarooowy kon11rres księ­
garzy i -wydawców. Na zdJeciu: angielski mfnister pracy BETTERTON wy-

. głasza mowę powitalną do qczestnłków kongresu. 

OUBRARD 
minister 

sprawiedliwości 

STEOERWALD 
minister 

komu nikacJI 

-----

WIRTH 
min. dla okuoowanych 
terytoriów Niemiec. 

I 

Widok na wielką wieże wystawową. 

Jlrtustucznu 
plaftaf 

Artystyczny plakat hiszpańsk~el wy­
stawy wszechświatoweL która otwarta 
zostanie 15-go maja r. b. w Barcelonie, 
skomponowany został z fra2mentów 
obrazów trzech największych malarzy 
hiszpańskich: Velasquez-Goya-Oreco. 

%eon fapańsftfeeo 
-młn ·st.ro 

HRABIA GOTO. 
japoński mąż stanu, wielokrotny mini­
ster spraw wewnętrznych, którego dzia 
łalność wywarła wielki wpływ na we­
wnętrzną politykę w kraju wschodzące­
go słońca, zmarł w tych dniach w 73-lm 

roku życia. 

W t.odzt 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. 

Prenumerata - m1esięczn1e.-Zagranlc• 1 złotych m1es1ec:zn1e. 
========= • Odnoszenie do domów 40 a:roszy. 

Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-

Ogłoszenia. ZWYCZAJNI!: 10 &r. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaltJ 
=::;=;::::::::::::::::::;::::::::===· W Tf!KSCif!: 40 a:r. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. ł zaślub. po tekście 10 zł. Za 

Telefony redakcji ?7·24. 3fr43, 36-44 po pot Rekoplsów nlezamówio 

Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca się. - - -

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamie}- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni _.ReRublikf S~. z oa:r. Qdił. Piqtrkowską ~ 1 M. Redaktor odoow. J~n Orobęlnl~ 




